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Gen. Clay zTożyT wizytę
hwsz. Sokotowskiawm

Poci groźbą sankcyj, partyjnych,
Poufne polecenie dla Izby Gmin 

jak się zachować podczas ceremonii przyjęcia 
warunków Marshalla

Nieustające narady w Berlinie
pomiędzy anglo - amerykańskimi władzami okupacyjnymi

Gen. Clay złożył wizytę marszałkowi So­
kołowskiemu i odbył z nim konferencję.’

Wiceminister spraw wojskowych USA William Draper, „latający" 
ambasador planu Marshalla w Europie Harriman oraz szef sztabu 
strategicznego USA generał Wedemeyer, odbyli w środę z amery­
kańskimi przedstawicielami zarządu okupacyjnego w Niemczech 
konferencję, na której omawiano problemy dotyczące Bizonii. Bliż­
sze szczegóły konferencji nie zostały podane do wiadomości.

Przez oba ostatnie dni okupacyjne 
władze anglo-amerykańskig pozostawa­
ły w ścisłym kontakcie ze sobą. Gene­
rałowie Clay i Robertson odbyli sze­
reg rozmów. W dniu wczorajszym gu­
bernator brytyjski odwiedził ponownie 
gen. Clay’a w jego kwaterze głównej. 
Rozmowa trwała dłużej niż zwykle. 
Wynik tej konferencji jest trzymany 
w ścisłej tajemnicy. Równocześnie do­
radca polityczny, gen. Clą^y, poseł Mur- 
phy, odbył rozmowę z wicegubemato- 
rem francuskim, gen. Noiret. O tej roz­
mowie nie wydano żadnego komunika­
tu urzędowego.

Przedtem obaj gubernatorzy wy­
słali do marszałka Sokołowskiego 
pismo, proponujące ponowne poro­
zumienie i wspólną konferencję.
Aby utrzymać komunikację między 

Berlinem a strefami zachodnimi, gen. 
Clay w porozumieniu z szefem lotni- 
czym postanowił oddać do dyspozycji, 
wydziałowi transportowemu wszystkie 
zdatne do lotów samoloty transporto­
we.

Wiceminister Draper wziął również

udział w naradzie gubernatorów 3 
stref zachodnich, na której przedysku­
towano sposoby realizacji uchwał lon­
dyńskich w sprawie powołania do ży­
cia zgromadzenia konstytucyjnego w 
Niemczech zachodnich. Po naradzie gu­
bernatorzy wojskowi mocarstw zachod­
nich poinformowali premierów ziem 
niemieckich o uchwałach konferencji 
londyńskiej i powziętych przez nich 
decyzjach.

firmom brytyjsk-m i amerykańskim w 
swej strefie, aby unikały przyjmowania 
do pracy Niemców i podjęły kroki w 
celu zastąpieiffa pracujących już Niem 
ców przez Anglików lub Amerykanów. 
Jako powód usunięcia Niemców podano 
konieczność zredukowania aparatu ad­
ministracyjnego ze względów oszczęd­
nościowych.

Jak twierdzi korespondent, po­
dobne posunięcia przygotowywane są 
również w amerykańskiej i francu­
skiej strefie okupacyjnej. (PAP)

' Prasa brytyjska donosi, że klub par­
lamentarny Partii Pracy otrzymał po­
ufne polecenie, by pod groźbą sankcyj 
partyjnych głosował za przyjęciem u- 
kładu dwustronnego między Stanami 
Zjednoczonym^ a Wielką Brytanią w 
sprawie planu Marshalla. Polecenie to 
było konieczne z tego względu, że, jak 
donosi korespondent Telepressu, w 
Londynie panuje olbrzymie oburzenie 
wśród wielu członków brytyjskiej Par­
tii Pracy. Oburzenie to spowodowane 
jest faktem że rząd dał wyraźnie do 
zrozumienia, iż dwudniowa debata nad 
klauzulami układu dwustronnego bę­
dzie tylko czczą formalnością.

Korespondent podkreśla, że warunki 
traktatu dwustronnego trzymane były 
w tajemnicy możliwie jak najdłużej, 
by postawić parlament wobec faktu 
dokonanego Wczoraj wygłosił prze­
mówienie Sir Stafford Cripps — brytyj­
ski ministej skarbu, który starał się

przekonać Izbę, że warunki planu Mar­
shalla w niczym nie naruszają nieza­
leżności gospodarczej Wielkiej Bryta­
nii. Przemówienie jego było często 
przerywane okrzykami protestu z tyl­
nych ław Partń Pracy. (API)

Szwecja przyjęta 
warunki Marshalla 
wbrew głosom komunistów

Parlament szwedzki zatwierdził wnio­
sek rządu w sprawie udziału Szwecji 
w tzw. „programie odbudowy Europy . 
Przeciwko wnioskowi głosowali komu­
niści. Minister spraw zagranicznych 
Unden ośw.adczył. że przedstawi par­
lamentowi do ratyfikowania projekt 
umowy dwustronnej z USA jeszcze w 
bieżącym tygodniu. (PAP)

Nie pomogły amerykańskie „beczki" i bomby termitowe

li

Dzienniki francuskie donoszą z Lon­
dynu, że w niektórych wpływowych 
kołach politycznych roztrząsa się moż­
liwość opuszczenia Berlina przez An­
glików. Rzecznik Foreign Oifice za­
przeczył wprawdzie tym pogłoskom, 
jednakowoż opinia ta jest uporczywie 
powtarzana w Londynie. „Monde“ po- 
daje, że istnieje rozbieżność między jf^cznei 
Clay'em a Robertsonem na temat sytua-! • c 
ej i w Berlinie. W związku z 1ym lisi] 
Robertsona, wystosowany do Sokołow- 
skiego, różni się od listu Clay'a.

(PAP)

BloM armij aleńskish
załamują si^

dzięki fanatycznemu oporowi wojsk Marcosa
4 - —

Agencja Tass podaje przegląd sytuacji w zachodniej Macedonii i 
w północno-zachodniej części Epiru, gdzie już 6 dzień trwa gene­
ralna ofensywa sił rządu ateńskiego przeciwko armii demokra-

*
1 Operacje te skierowane są przeciwko najwiekęzemu wyzwolonemu ob­
szarowi, który obejmuje p./tnocny Pindus i jego zbocza, od drogi Metsowo
— Janina — Kelpaki.

Natarcie wojsk rządowych odbywa 
się z trzech stron Spośród 5 dywizyj 
armii królewskiej, — skoncentrowa­
nych na tym froncie, conajmniej 4 
wprowadzono już do akcji. Przeciwko 
powstańcom rzucono tutaj conajmniej 
% artylerii górskiej i ciężkich miota­
czy min, dostarczonych w ciągu roku 
przez USA, jak również prawie całe 
lotnictwo, które, nie ograniczając się 
do ostrzeliwania pozycji powstańczych 
z broni maszynowej i do bombardowa­
nia ich zwykłymi bombami burzącymi, 
dokonywano eksperymentów z różnymi 
inowacjami amerykańskimi, zrzucając 
półtonowe v‘----------- !
napełnione 
nem.

Sądząc z 
doniesień 
sytuacja na froncie 
walkach jept następująca:

Na północy, na odcinku 15 dywizji, 
ruch nacierających na południe wojsk 
można obliczyć na setki metrów w cią­
gu doby, gdyż oddziały królewskie mu­
szą prowadzić równocześnie walki w 
kierunku na północny zachód od Me- 
sterion przeciwko umocnionym pozy­
cjom partyzantów na wyżynach Am- 
mudes, które zagrażają tyłom i flan­
kom dywizji.

Oddziały, nacierające od Konitzy na 
północ, w ciągu 2 pierwszych dni bez 
poważnych walk posunęły się w górę 
rzeki Sarandaporos na 12 km, zajęły
2 wioski i skróciły w ten sposób do 
25 km dystans, oddzielający- je od u- 
grupowania północnego. Jednakże przy

_________ _________ —-----------------*---------------------------- —-------------------------
Wybitni socjaldemokraci fińscy

współpracują z wywiadem faszystowskim

Rugi Niemców z administracji
w strefie brytyjskiej

Dziennik „Berliner Zeitung" publi­
kuje wiadomość 6wego korespondenta 
z Hamburga, który powołując się na 
źródła brytyjskie komunikuje, że ge­
nerał Robertson zarządził redukcję u- 
rzędników niemieckich, pracujących w 
organach brytyjskiej administracji w 
Niemczech. Zgodnie z rozkazem Ro 
■bertsona, w najbliższym czasie z admi­
nistracji brytyjskiej ma być usuń ętych 
50 proc. Niemców. Zajmowane przez 
nich stanowiska zostaną obsadzone

przez Anglików. Pozostałym Niemcom 
płace zostaną obniżone o 15—25 proc.

Korespondent dodaje, że generał Ro­
bertson zaleca jednocześnie wszystkim

wyżynach otaczających Pirsoianni od­
działy te zostały powstrzymane.

Wojska działające od Konitzy w 
kierunku Smolikos poczynając od 
pierwszego dnia natarcia walczą nie­
przerwanie o ważną i silnie umocnio­
ną wyżynę Kleftis w odległości 8 km 
na północny wschód od Konitzy. Wal­
ki te noszą niezmiernie zaciekły cha­
rakter. Po atakach wojsk rządowych

następują wciąż kontrataki partyzan­
tów.

Obecnie doniesienia z frontu używa­
ją stale w stosunku do partyzantów 
słów o „silnym, zaciekłym, fanatycz­
nym.. rozpaczliwym" oporze. Coraz 
częściej mówi się o niezwykle zacieK- 
łych kontratakach. Przed 2 dniami gen. 
Van Fleet oświadczył, że do rozgro­
mienia systemu obronnego partyzan­
tów trzeba będzie 4 tygodnie, a dla 
zupełnego oczyszczenia terenu, jeszcze 
3 tygodnie. Jednakże dziennik „Akro- 
polis" ogłosił oświadczenie szefa szta­
bu generalnego Jadżisa, stwierdzające, 
że ze względu na charakter obrony 
partyzantów nie można w ogóle z gó­
ry określić terminów koniecznych dla 
zakończenia operacyj. (PAP)

skrócie
120 000 KOLEJARZY kanadyjskich 
powzięło decyzję ogłoszenia strajku 

dwa tygodnie. Robotnicy domaga- 
się podwyżki płac.

O
INDIACH sytuacja gospodarcza

za 
j<ł

iW ....
pogarsza się z każdym dniem. Prasa 
.wyraża poważne zaniepokojenie z 

% powodu ustawicznej podwyżki cen, 
wzrostu bezrobocia i tendencji spe­
kulacyjnych na rynku.

. O
RZĄD BELGIJSKI podpisze w piątek 
umowę dwustronną USA z tytułu po­
mocy w ramach planu Marshalla.

O
RZĄD HOLENDERSKI odwołał pro­
wadzenie dalszych pertraktacyj z 
Republiką Indonezyjską. Zerwane 
zostały również rozmowy na temat 
ruchu statków na wodach Indonezji.

O
PARLAMENT IRAŃSKI 88 głosami 
przeciwko 6, przy 2 wstrzymują­
cych się uchwalił wotum zaufania 
dla nowego rządu, uformowanego 
przez Abdul Hashira. Premier wska­
zał na konieczność wznowienia sto­
sunków handlowych ze Związkiem 
Radzieckim.

O
SĄD NAJWYŻSZY 
pozbawienia praw

FRANCUSKI 
skazał na 5 lat . 
obywatelskich Marcela Lęmoine’a, b. 
ministra spraw zagranicznych w 
rządzie Petaina. Jednocześnie sąd ta 
rządził zawieszenie wykonania wyro­
ku w uznaniu zasług, które Lemoine 
rzekomo miał oddać ruchowi oporu.

3 lipca 
międzynarodowy 

Dzień Spółdzielczości* » *

3 lipca obchodzony będzie w całym 
kraju międzynarodowy Dzień Spółdziel­
czości pod naczelnym hasłem „Spół­
dzielczość w walce o trwały pokój mię­
dzynarodowy". Przesunięcie daty Dnia 
Spółdzielczości z września na lipca do­
konane zostało na podstawie uchwał 
Komitetu Wykonawczego Międzynaro­
dowego Związku Spółdzielczego.

(P. R.) 

139°/o plany 
w wyrobach papierowych

Dolnośląskie Zakłady Wyrobów 
Papierowych w Jeleniej Górze 
przekroczyły plan produkcyjny, o- 
siągając 139°/®. (PAP)

Z Helsinek donoszą, że dzienniki 
,Vapaa Sana" i „Tiuekansan Sanomat"

■r. jt. o.
gotowa w 80%

Kierownik administracyjny Wystawy 
Ziem Odzyskanych podał do wiadomo­
ści, że roboty na terenie Wystawy 
zostały prawie całkowicie zakończone. 
Obecnie cały wysiłek skierowany jest 
na montowanie eksponatów. Przedsta­
wiciel dyrekcji stwierdził ponadto, że 
ogółem prace na terenie Wystawy 
Ziem Odzyskanych zostały już wyko­
nane w 80%. (P. R.)

bomby termitowe i .beczki" 
samozapalającym się pły-

oficjalnych komunikatów i 
greckich korespondentów, 

po 5-dniowych

Ostatnie oddziały brytyjskie
opuścimy porty palestyńskie

Ich miejsce zajmują—Amerykanie...
W dniu wczorajszym zakończył się 25-letni mandat brytyjski nad Pa­

lestyną. Ostatnie oddziały brytyjskie opuściły porty palestyńskie. Ofi­
cjalne oświadczenie w tej sprawie złożył dowódca brytyjskich sil zbroj­
nych w Palestynie. Według doniesień korespondentów w Jerozolimie 
wojska Haganah zajęły natychmiast koszary opuszczone przez Brytyjczy­
ków.

Zarówno Żydzi jak i Arabowie roz­
patrują propozycję pokoju, przedsta­
wioną przez mediatora Narodów Zjedno­
czonych. Warunki projektu opublikowa­

opublikowały materiały dokumentalne, 
potwierdzjące współpracę wielu prawi 
cowych działaczy socjaldemokratycz­
nych z tajną policją i dawnym wywia­
dem faszystowskim w Finlandii. Ma 
teriały te oskarżają takich wybitnych 
działaczy socjaldemokratycznych jak 
Altonen, Kilpelja, Puskala, Poutanene 
i inni.

Z niektórych dokumentów wynika, że 
działacze ci przekazywali tajnej poli­
cji i wywiadowi doniesienia na temat 
dzałalności poszczególnych organizacyi 
demokratycznych i ich kierowników. 
Na wielu doniesieniach znajdują się 
podpisy autorów. (PAP)

Powrót do pracy 
zalecił robotnikom portowym 
komitet strajkowy
Komitet strajkowy wezwał strajku­

jących robotników portowych w Lon­
dynie do powrotu do pracy. Brooks, 
odczytując rezolucję w sprawie po­
wrotu do pracy, zaznaczył, że komitet 
strajkowy ze względów taktycznych 
postanowił przerwać strajk, aby nie 
ściągnąć na robotników represji. O- 

•świadczył on, że należy obecnie przy­
stąpić do konsolidacji sił, aby unie­
szkodliwić reakcyjnych i skorumpowa­
nych członków związku zawodowego 
robotników portowych. Elementy te 
paktowały bowiem z pracodawcami i 
popierały politykę rządu, osłabiając w 
ten sposób front strajkujących. (PAP)

Polskie gąbki
które nie widziały morza
Przy produkcji sztucznego włókna, 

duża ilość celulozy odchodzi do ście­
ków. Aby zapobiec marnotrawstwu, 
podjęto w Fabryce Sztucznego Jedwa­
biu we Wrocławiu próby otrzymania z 
tego odpadku sztucznych gąbek. (ZAP

ne będą dopiero wtedy, gdy zaintere­
sowane strony udzielą na nie odpo­
wiedzi.

Po opuszczeniu Palestyny przez 
wojska brytyjskie zastąpiono je na­
tychmiast wojskami amerykańskimi 
— pisze jedna z wychodzących w 
Bejrucie gazet.
Ostatnio do portu palestyńskiego za­

winęło wiele statków amerykańskich. 
Na terenie całego kraju znajduje się 
znaczna liczba wojskowych amerykań­
skich i brytyjskich, wykonujących kon­
trolę z ramienia Narodów Zjednoczo­
nych. Również pod pretekstem kontro­
lowania warunków rozejmu, Ameryka­
nie wysyłają do Palestyny broń, ludzi 
i samoloty. (P. R.)

Na Bałtyku 
szaleje sztorm

Od kilku dni na naszym zachodnim 
wybrzeżu szaleje olbrzymi sztorm. Siła 
wiatru dochodzi do 7 stopni skali 
Beauforta. Na skutek tego ruch w por­
tach jest minimalny. W czasie ostat­
nich dni weszły do Szczecina dziennie 
zaledwie 1 lub 2 statki. (PAP)

Wojewoda Poznański p. Stefan 
Brzezińsk' wrócił z urlopu wypo- 
czunkoweao i oblał urzędowanie.



Plastyka na usługach rękodzieła Sieć dróg
Nowa meiode nauczania rzemiosła U
ojtjnaSazi polaki malarz
Artysta malarz Jan Chrzan opracował niedawno plastyczną metodę naucza­

nia rzemiosła. Jest to swego rodzaju rewelacja w kołach rękodzielniczych. Wy 
nikami jego prac zainteresowały się czynniki samorządowe, jak również Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu, udostępniając mu konieczne środki do kon­
tynuowania dalszych badań w obranym

Po pierwszych powodzeniach Jan 
Chrzan wraz ze sztabem doświadczo­
nych fachowców rozpoczął dalsze kro­
ki, zmierzające do zastosowania swej 
metody we wszystkich gałęziach rze­
miosła. Dziś już można ją wprowadzić 
do nauki cholewkarstwa, szewstwa,

kierunku.
czapnictwa, rękawiczarstwa oraz kra­
wiectwa.

W najbliższym czasie w Warszawie 
nastąpi otwarcie specjalnego kursu 
szewskiego, którego zadaniem będzie 
ostateczne wypróbowanie i ocena me­
tody plastycznego nauczania.

skazana przez Sąd Okręgowy w Poznaniu
na karę śmierci

W dniu wczorajszym odbył się przed 
Sądem Okręgowym w Poznaniu dal­
szy ciąg rozprawy przeciwko 41-letniej 
Ludwice Mejza, b. tancerce teatrów 
warszawskich.

Mejza w okresie okupacji przeby­
wała w Luboniu i tam dość szybko na­
wiązała kontakt z niem. żandarmerią. 
Widywano ją często na posterunku, do­
kąd przychodziła niewzywana, i w przy­
jaznych rozmowach z komendantem. 
Również często odwiedzała wójtostwo 
w Żabikowie, gdzie odbywały się po­
ufne rozmowy z Niemcami. Zachowa­
nie jej, jak zeznali świadkowie, wska­
zywało na to, że była ona konfident- 
ką i powszechnie za taką uchodziła.

Władzom niemieckim oddawała usłu­
gi w ten sposób, że nawiązywała zna­
jomości z Polakami udającymi się na 
wieś celem zakupienia żywności a na­
stępnie uzyskawszy od nich informa­
cje kiedy będą wracać, donosiła o tym 
żandarmerii. Postąpiła tak z Stanisła­
wą Piątkowską, Stefanią Bartecką i 
Marią Czarną, wskutek czego zostały 
one aresztowane i za nielegalny handel 
artykułami żywnościowymi skazane na 
kilkomiesięczny pobyt w areszcie.

Oskarżona, jak wynika z przewodu 
sądowego, w czasie jednej z wizyt w 
wójtostwie w Żabikowie złożyła donie­
sienie na Władysława Zakrzewskiego, 
że posiada on aparat radiowy i rozpo-

Na czym ona polega? Czym jest w 
swej istocie?

Metoda ta polega na umiejętnym za­
stosowaniu, przy nauczaniu rzemiosła, 
w odpowiedniej kolejności szeregu ta­
blic, plansz, zdjęć fotograficznych, pla­
stycznych modeli i wzorów wraz z nie­
zbędnymi obliczeniami. Czyli przedsta­
wia kolejno poszczególne fazy powsta­
wania przedmiotu (np. rękawiczek) tak 
jak je widzi rzemieśln-k wykonujący 
pracę, a więc w sposób plastyczny, 
jasny i zrozumiały. Kurs krawiectwa 
np. wymaga praktycznego przestudio­
wania kilku tysięcy tablic, począwszy 
od geometrycznych wykresów propor­
cji dała i anatomii człowieka, aż do 
skomplikowanych krojów odzieży.

Jakie jest znaczenie tej metody w 
życiu codziennym?

Metoda plastycznego nauczania uła­
twia szybkie poznanie każdego rzemio­
sła. Uczeń mniej w ęcej w ciągu pól 
roku zdobywa potrzebne umiejętności 
zawodowe niezbędne w pracy czelad­
niczej. Poznając swój zawód unika 
dwutorowości nauczania — praktycz­
nego i teoretycznego. Przyzwycza a się 
od razu do samodzielnej pracy i my­
ślenia. Z punktu widzenia organizacji 
warsztatu omawiana metoda wprowa­
dza w szerokim zakresie oszczędność 
surowca, ekonomiczne do niego podej­
ście przy gwarancji sumiennego wy­
konania przedmiotu.

Metodę tę można' zastosować w szko­
łach zawodowych. Przyczyni się tam do 
pomyślnego i szybkiego szkolenia no­
wych kadr rzemieślniczych. Nadto u-

Izba Rzemieślnicza w Poznaniu ape­
luje do rzemiosła wielkopolskiego o 
wypełnienie obowiązku świadczenia 
odpowiednich sum na rzecz odbudowy 
Domu Żołnierza w Poznaniu. Sumy te, 
jak wiadomo, wyrażają się 
proc, od zaliczki na podatek 
za luty br.

Ponieważ dotychczas nie 
rzemieślnicy wypełnili ten szlachetny 
obowiązek społeczny, przeto Izba Rze­
mieślnicza prosi o jak najszybs-ze wpła-

kwotą 20 
obrotowy

wszyscy

I Jto wiania? z dnia

wszechnia wiadomości stacji zagranicz­
nych, że należy do organizacji pod­
ziemnej oraz że czyta gazetki. Rów­
nież o posiadanie aparatu radiowego 
oskarżyła rodzinę męża Mejzów. 
Wszyscy zostali aresztowani i osadze­
ni w obozach, gdzie Zakrzewski zmarł.

Oskarżona w ostatnim słowie oświad­
czyła, że jest niewinną i prosiła o wy­
rok uniewinniający. Sąd po dłuższy 
naradzie wydał jednak wyrok skazują­
cy ją na karę śmierci przez powiesze­
nie, utratę praw publicznych na za­
wsze oraz orzekł przepadek całego mie­
nia na rzecz Skarbu Państwa, jak do- możliwi dalszy awans społeczny synom 
magał się w swojej mowie prokurator, robotników i chłopów, na skutek skró- 

(lc) cenią czasu nauki. ncenią czasu nauki.

Bez mtf a 2tys. jednostek pływających 
liczy Polska Flota Handlowa

Ściśle — 1992 jednostki pływające 
posiada w chwili obecnej Polska Flota 
Handlowa. W ilości tej największymi 
są 2 znane statki pasażerskie, należące 
do grupy liniowców dalekomorskich: 
m/s „Batory" i m/s „Sobieski" oraz 17 
dalekomorskich statków frachtowych: 
m/s „Gen. Walter", s/s „Kiliński", s/s 
„Kościuszko", s/s „Pułaski", m/s „War­
ta", m/s „Waryński", s/s „Hel", m/s 
„Lechistan", m/ś „Lewant”, m/s „Oksy-

<•
cenie należności do właściwych urzę­
dów skarbowych, dając wyraz zrozu­
mienia ważności odbudowy Domu Żoł­
nierza, a tym samym odbudowy ogólno- 
państwowej. Izba przekonana jest, że 
i tym razem rzemiosło wielkopolskie 
wywiąże się w pełni z nałożonego nań 
obowiązku społecznego i nie pozosta­
nie w tyle za innymi gałęziami gospo­
darki państwowej, które dokonały 
świadczeń w 100 proc.

wie", s/s „Olsztyn", s/s „Opole", s/s 
„Śląsk", s/s „Lech", s/s „Lublin", s/s 
„Beniowski" i s/s „Waza". Dwa ostat­
nie staki są liniowcami w służbie żeglu­
gi przybrzeżnej. W skład grupy li­
niowców wchodzi ponadto 15 innych 
jednostek o mniejszym tonażu.

W wyżej wymienionej grupie liniow­
ców statki „Lech” i „Lublin" służą do 
przewozu środków spożywczych. Pod­
kreślić również należy, że statek „Wa­
za" jest specjalnie skonstruowanym 
promem, służącym do przewozu całych 
pociągów kolejowych przez cieśniny 
morskie. ,

Poza tym fil staków służy wyłącznie 
do przewozów towarów i należy do 
grupy statków trampowych, używanych 
w żegludze nieregularnej bez ustalo­
nych tras i rozkładów jazdy. (API)

Dwi© najważniejsze arterie wodne — to Odra 1 Wisła. Arterie te, a ezcze 
golnie Odra, zyskały obecnie poważne znaczenie w żegludze śródlądowej, a- 
ko szlaki tranzytowe dla towarów zaprzyjaźnionej z nami Czecnosrowacji 
i innych krajów południowych. — Znaczenie Odry wzrosn.e jeszcze 
po przekopaniu kanału łączącego ją z Dunajem. Odra stanie się J 
ścią największej w Europie drogi wodnej, łączącej Bałtyk z Morzem . y ‘

Biorąc pod uwagę znaczenie rzek dla krajowej komunikacji wodnej, na ez.y 
zwrócić uwagę na Kanał Bydgoski między Wisłą a Notecią, stanowiący zasa­
dniczy szlak wodny łączący Polskę Centralną z Ziemiami Odzyskanym.. rze- 
■dłużenie Kanału Gliwickiego połączy Gliwice z Odrą (Kozie) do dolnego bie­
gu Wisły. Odra wraz z Wisłą stworzą zamkniętą arterię wodną, obejmującą 
obszar całej Polski. ' °'

Wrzesiński
Vfff e/op

Wójcik nadal leaderem wyścigu

*

Na manowcach
Jedna z pięknych legend greckich opowiada o sile Tytana Anteusza, 

który swą niezwalczoną moc czerpał z zetknięcia z matką ziemią. Syn 
Neptuna i ziemi był niezwalczony tak długo, póty mógł dotknąć swej 
matki. Zginął wtedy, gdy Herkules uniósł go wysoko, odrywając od 
gruntu.

Źródłem siły dla ludowych przywódców narodu jest naturalna więź 
między nimi a członkami ich partii, między nimi a ich ludem. Tito i jego 
grupa odeszli dziś od ideałów, które deklarowali wczoraj, ideałów walki 
o niepodległość, postęp społeczny i socjalny.

Klasa robotnicza stała na czele walki z hitlerowską okupacją i wyro­
sła po wojnie na kierowniczą siłę w krajach demokracji ludowej. Wi­
docznym tego wyrazem jest rola partii robotniczych w budownictwie tych 
krajów. Tę zasadę przodownictwa klasy robotniczej odrzuca grupa jugo­
słowiańskich polityków. Dlatego Tito w swej partii prowadzi politykę 
antydemokratyczną, politykę terroru, niedopuszczania do krytyki, polity­
kę wojskowego reżimu. Oderwał się on od klasy robotniczej, odrywa 
się od swojego narodu.

Bohater jugosłowiańskich walk partyzanckich bezpośrednio w tych la­
tach — zastępca Tito — Zujowicz i czołowy przywódca Frontu Narodo­
wego, Hebrang, zostali zaaresztowani za to, że krytykowali nieodpowie­
dzialne posunięcia dzisiejszych jugosłowiańskich kierowników.

Jest oczywistą prawdą, że tylko wspólnie ze Związkiem Radzieckim 
i z innymi krajami demokracji ludowej i ze wszystkimi siłami światowe­
go postępu można było zwyciężyć w wojnie przeciw hitleryzmowi, można 
utrwalać niepodległość swego kraju, wzmacniać jego siłę, jego obron­
ność, realizować reformy socjalistyczne. #

Front pokoju może być tylko jeden.
Politycy jugosłowiańscy wchodząc na drogę nacjonalizmu antyradziec­

kiej demagogii, zarozumiałości i pychy narodowej nie chcą rozumieć ro­
li pomocy Zw. Radzieckiego, pomocy państw demokracji ludowej, roli so­
lidarności antyimperialistycznego frontu.

Miarą awanturnictwa i nieodpowiedzialności tych przywódców jest 
proklamowanie likwidacji drobnego handlu i przemysłu, dekretowanie zza 
biurka rzekomego „socjalizmu" na wsi. Nie dziwny jest fakt, że tym 
awanturniczym planom, przyklaskuje anglosaskie radio. Wszystko jest, 
dla nich dobre, jeśli ma służyć upragnionej przez międzynarodową reak­
cję sprawie osłabienia szeregów bojowników o pokój i bezpieczeństwo 
świata. Niedźwiedzią przysługę oddaje rzymski korespondent Reutera, de­
klarując gotowość pomocy dla Tito.

W społeczeństwie jugosłowiańskim wieść o zalecaniach anglosaskich 
zaaktywizuje siły, którym droga jest sprawa międzynarodowego pokoju 
droga sprawa niepodległości, droga sprawa postępu społecznego ich 
kraju.

My, Polacy, odczuwamy wielką sympatię do narodów Jugosławii, sym­
patię, która wykuwała się jeszcze w czasie okupacji. Polska demokracja 
wierzy, że w Jugosławii znajdą się siły, które potrafią przezwyciężyć 
przeżywany przez nich kryzys. (API)

fi i ar w sza krajowa 
nzatriety 

pokazały się na rynku
Największa w Polsce fabryka futer 

w Gdańsku odesłała do Centrali Zbytu 
Przemysłu Skórzanego w Łodzi pierw­
szą partię wyprodukowanych przez 
siebie nutrietów. Obecnie fabryka fu­
ter w Gdańsku posługuje się materia­
łem krajowym oraz importowanym z 
zagranicy. Bułgaria dostarcza suro­
wych skór jagnięcych na kożuchy, czę­
ści na błamy i kołnierze.

Produkcja fabryki stale wzrasta. 
Produkcja pierwszego kwartału br. da­
ła skór baranich 54 788 sztuk, kożu­
chów gotowych 4598 sztuk i znaczną 
ilość skór szlachetnych, wartości 171 
milionów zł. (PAP)

Szczecin rozpoczc# 
eksport 

mrożonych ryb
Dnia 28 bm. oddział morski Cen­

trali Rybnej w Szczecinie zapoczątko­
wał eksport ryb z rejonu szczecińskie­
go. Pierwszy zespół kolejowy, składa­
jący się z 4 wagonów-lodowni i spe­
cjalnego wagonu agregatu, a zawiera­
jący 40 tys. kg ryb mrożonych, prze­
znaczony został dla Czechosłowacji i 
odchodzi z bocznicy kolejowej na 
Basztowni.

Eksport mrożonej ryby słodkowodnej 
kierowany będzie nadal do Czechosło­
wacji i Austrii, w trakcie zaś przygo­
towań znajduje się eksport mrożonej 
ryby morskiej (dorsza) ze Świnoujścia 
i Kołobrzegu, który kierowany będzie 
do Czechosłowacji, Austrii i strefy ra­
dzieckiej w Niemczech. (PAP)

VIII etap Bytom — Kraków od- 1 
był się pod znakiem lotnych fini­
szów, których na trasie było 8. 
Etap VIII wygrał Wrzesiński. Za- : 
ivodnik ten dopiero na torze ko­
larskim Cracovii wspaniałym fini- ! 
szem pokonał prowadzącego wy­
ścig Nowoczka i jako pierwszy 
wpadł na metę.

Z Bytomia wystartowało 34 kolarzy, 
gdyż Mich na skutek choroby musiał 
się wycofać. Bytom pożegnał kolarzy 
ulewnym deszczem. Kolarze j.adą zwar­
tą grupą. Na 2 km przed Zabrzem auto 
prywatne chcąc przebić się do przodu, 
wprowadza zamieszanie wśród kolarzy. 
W Zabrzu odbył się pierwszy finisz lo­
tny, którego zwycięzcą został K. Pers- 
son. Na metę drugiego finiszu w Gli­
wicach przybył jako pierwszy Bukow­
ski przed Wyglendą. Na 29 km pier­
wszą gumę łapie Szwed Viedewal. Po 
godzinie jazdy przebyli kolarze 35 km. 
Jako drugi łapie gumę Targoński, a w 
chwilę później trzecia guma należy do 
Lipińskiego. Wypadkom przebicia gum 
ulegają kolejno: Motyka i Krzemiński. 
Ten ostatni zawodnik wycofał się z 
dalszego wyścigu. Przed 48 km od czo­
łówki odpada pięciu kolarzy tworząfc 
dwie grupy. Viedewal na tym kilome­
trze dochodzi do czołówki. Dobrze ja- 
dący Czech Kebrle ma pecha, na 53 km 
przebija oponę i pozostaje w tyle.

Na przedmieściu Katowic dochodzi 
druga grupa do czołówki i razem wpa­
da na metę finiszu lotnego. Tym ra­
zem zwyciężył Pietraszewski przed Wy­
glendą i Wrzesińskim. Po tym finiszu 
na ulicach Katowic następuje „rozród- 
ka" i znowu utworzyły się dwie gru­
py. Za miastem przed wjazdem kole­
jowym powoli zamyka się bariera — 
nadchodzi pociąg. Kolarze zwiększają 
swe wysiłki, by przejazd minąć przed 
zamknięciem bariery. Udaje się. Za' 
przejazdem jednak robi się-tłok i ko­
larze wpadają na siebie spadając z ro­
werów. Należą do nich: Czech Vaver- 
ka oraz Polacy — Pietraszewski, Wrze­
siński i Rzeźnicki. Czech Vaverka i 
Rzeźnicki zrywają się do jazdy, a 
Pietraszewski i Wrzesiński naprawiają 
diobne uszkodzenia „w maszynach" i 
ruszają razem. W czołówce znajdują 
się teraz zawodnicy: Wójcik, Olszew­
ski, Nowoczyk, Wyglendą i Bukowski 
oraz Szwedzi Viedewal, Rydmark, Wę­
gier Mady i Czech Publicky. Druga 
grupa składa się z następujących za­
wodników: Napierały, Królikowskiego, 
Wrzesińskiego i Rzeźnickiego. Reszta 
zawodników jedzie za nimi w pojedyn-

kę. Mijamy teraz dalsze finisze lotne 
w Jęzorze, którego zwycięzcą jest Wój­
cik, w Jaworznie — zwyciężył Nowo­
czyk, w Chrzanowie — zwyciężył Ryd­
mark (Szwecja), w Trzebini — zwycię­
żył Viedewal oraz finisz lotny w Krze­
szowicach, którego zwycięzcą został 
Rydmark (Szwecja).

Jako pierwszy na metę przybył 
Wrzesiński w czasie 3.47,58, 2. No­
woczyk — 3.47,59, 3. Wójcik, 4. 
Rzeźnicki, 5. Wyglendą, 6. Olszew­
ski — w czasie 3.48,00, 7. Puklicky 
(Czechosłowacja), 8. Mady (Wę­
gry) — 3.48,01, 9. Rydmark (Szwe­
cja), 10. Napierała, 11. Viedewal, 
12. Paprocki, 13. Vaverka, wszys­
cy w czasie 3.48,02.

W klasyfikacji indywidualnej po 
VIII etapach: 1. Wójcik — 43.49,17, 
2. Wrzesiński — 44.9,51, 3. Pietra­
szewski — 44.11,54, 4.

43.49,17,

-----4. Rydmark
(Szwecja) — 44.25,36, 5. Mady
(Węgry) — 44.30,37.

Punktacja drużynowa VIII etapu:
I. Polska I — 11.23,58, 2. Polska III —
II. 24, 3. Polska II — 11.33,32, 4. Cze­
chosłowacja — 11.37,03, 5. Szwecja — 
11.37,05.

Klasyfikacja ogólna po ośmiu eta­
pach: Polska I — 132.08,24, 2. Pol­
ska II 133.24,06, 3. Szwecja —— 
133.38,23, 4 Polska III — 133.44,44,
5. Czechosłowacja — 135.54. (t)

Ceduła 
giełdy zbożowo-fowarowej 

w Poznaniu
z dnia 30 czerwca 1948 r. 

owPiesen2400 36°°' ?Y'° 240°’ ^C2®ień 2400, 
do 3600240°' 9ryka 4500-4700, proso 3300 
niaS’3“ Pvenna 70,/’ 550°- m3ka żyt- 
kasza JaU™' mąka z.1,einniac2ana sup. 8000,

6 J200' °hębyPpszen- 
**1500 ntrplf,; 1 ębY ZYtnie *1300 d° 

t I, ' v jęczmienne *1100—**1200 la 4600—5000Y<1łZiTne ’ł 100~**I200, seradŁ 
Mn “egSi “S-S1 

17 500-18 000, lnianka 92Ó0

2100—2200' śrut™my’32oS.3”oo” 
pakowy 2000—• UU 3400, śrut rze- 
750. słoma prasowanT^^^"6 650 do 
500—550 olei lniani er0//-600, ziemniaki 
rzepakowy 33 000-35Y000> °°<)~‘70 000- oleI 

Tendencja spokojna.

**)\ P^znaczeniem dla wsi.
1 Z Przeznaczeniem dla miast.

Spółdzielczość walczy
....... .................... ...........

"""'""""■"■“■■•■■■■■■■■■•••■.OT,



100 rzemieślników w Śmiglu
fe

KOŚCIAN j
Ociemniali Inwalidzi Wojenni na scenie, i

W sali ZWM odbyt się wieczór słowno-; Redakcja i Administracja 
wckalny pt. „Życie w mieście i na wsi", 
wykonany przez Samorząd Szkolny Ociem­
niałych Inwalidów w Głuchowie.

W pierwszej części wieczoru kwartet o- 
ciemniałych odśpiewał dwie pieśni, a na­
stępnie p. Wrzesiński zadeklamował Szy­
mańskiego „Intermezzo małżeńskie". Po 
odegraniu dwóch utworów przez zespół mu­
zyczny. ociemniali inwalidzi odegrali 1-ak­
tówkę pt. „Żywy nieboszczyk". Z kolei' 
ociemniały Leśniewski odegrał solo na akor- 
dionie dwa utwory. Deklamacją „Lokomo­
tywa" Tuwima i odegraniem przez, zespół 
muzyczny walca „Na falach Dunaju" za­
kończono pierwszą część wieczoru.

W drugiej części zespół amatorskiego 
teatru świetlicy Zakładu Ociemnia.ych i 
świetlicy P. N. Z. Głuchowo odegrał ko­
medię ludową „Werbel domowy" Gregoro- 
wicza. Sztukę reżyserował ociemniały 

I Wrzesiński, a kierownictwo muzyczne spo- 
1 czywało w rękach Leśniewskiego. Zapałnio- 
i na po brzegi sala rzęsiście oklaskiwała wy- 

okazji 25-lecia członkostwa dyplomy,! przeznaczony został na akcję letnią Pow. 
a 4 dalszych mianowanych zostanie 
członkami honorowymi. Jubileuszowe 
zebranie, jak również strzelanie odbę­
dzie się w Bursie Bractwa Kurkowego 
przy ul. Poznańskiej.

Budujemy mosty... Zarząd Gminy
Pleszew wybudował ostatnio nowy 
most drewniany na odcinku drogowym 
Brzezie—Chorzew. A więc budujemy 
mosty dla... wygody ludności wiejskiej. 
Równocześnie prowadzi się budowę 
drogi bitej na odcinku Kuczków— 
Chrzanów. Stan tej drogi był bardzo 
zły i trudny do przebycia, szczególnie 
w okresie wiosenno-jesiennym. Prace

czeka na możność szkolenia
Potrzeba 

jest w tej __________ ___ _
^uJe ją wielki pęd rzemieślników do 

.nauki, oraz konieczność zdobycia dy­
plomów czeladniczych czy mistrzow­
skich, bez posiadania których wykony­
wanie zawodu rzemieślniczego będzie 
niedozwolone.

Poznański Zakład Doskonalenia Rze­
miosła,, będący na usługach rzemieślni­
ków wielkopolskich, dąży do ułatwie­
nia im zdobycia dyplomów rzemieślni­
czych. W tym celu pokrywa się coraz 
gęstszą siecią kursów przygotowują­
cych do egzaminów czeladniczych i 
mistrzowskich cały teren wojew. po­
znańskiego.

Pozn. Z. D. R. dociera już z swoimi 
kursami nawet do najmniejszych miast 
3 miasteczek, gdzie znajduje dla swej 
akcji' zrozumienie i poparcie miejsco­
wych rzemieślników.

Tak było ostatnio w Śmiglu, gdzie 
zgórą 100 rzemieślników z miasta i 
okolicy czeka na możność zdobycia 
dyplomu.

W Śmiglu z ramienia Pozn. Z. D. R. 
obecny był na zwołanym zebraniu in­
formacyjnym w sprawie uruchomienia 
kursów, wicedyr. Ober, który zebra­
nym przedstawił program kursów i wy­
jaśnił szczegóły organizacyjne. Prze­
mawiał również, prezes Pow. Związku 
Cechów z Kościana Rychter (mistrz 
elektrotechn. i ślusarstwa) na temat 
potrzeby uruchomienia kursów.

dokształcenia rzemieślników 
chwili bardzo duża. Wywo-

Mistrz fryzjerski Kasprzycki — dzia­
łacz społeczno-rzemieślniczy — potra­
fił przekonać wszystkich w swym prze­
mówieniu, nie tylko o potrzebie ale i 
o pożyteczności kursów. Ma to bowiem 
ścisły związek z nową listą rzemiosł 
oraz innymi zmianami, jakie dokony- 
wują się obecnie na odcinku 
rzemieślniczego. (EŁ)

życia

PLESZEW
100-lecie Bractwa Kurkowego.

sze Bractwo Kurkowe obchodzi
100-lecie swego istnienia
obchód połączony ze strzelaniem o god­
ność króla kurkowego wyznaczony zo­
stał na dzień 4 lipca br. W tym samym 
dniu 15 braci kurkowych otrzyma z stępy ociemniałych inwalidów. Czysty zysk

Tutej- 
w br. 

Uroczysty

Kom. Opieki Społecznej.
Otwarcie tygodnia „Święta Morza". Liga 

Morska przy udziale Ligi Kobiet i Tow. 
Przyjaciół Żołnierza urządziła w dniu 23 bm. 
tradycyjne wianki na terenie Łazienek 
Miejskich. Wieczór świętojański urozmai­
cony był występami gimn, drużyny harce­
rek, drużyny Wilków Morskich, Tow. Śpie­
wu „Moniuszko" oraz Koła Mandolinistów 
„Lira". Zaznaczyć należy, że Koło „Lira" 
pod kierownictwem p. Fr. Winowicza pier­
wszy raz po wznowieniu swej działalności 
wystąpiło publicznie. (LI)

WOLSZTYN
Zakończenie roku szkolnego.u__________j___ . ____ „W tych '

wykonywane 6ą przy pomocy szarwar- ! dniach Żeńska Szkoła Gospodarstwa Wiel­
ka i junaków ze „Słyżhyi Polsce", (bg)

Na marginesie

Walka z nosacizna u koni
Od jednego z naszych czytelników otrzy­

maliśmy z prośbą o opublikowanie pismo 
następującej treści:

W powiecie śremskim, pod kierownictwem 
powiatowego lekarza weterynarii, p. Ko­
złowskiego, przystąpiono z całym zapałem 
i energią do walki z nosacizną.

Cel jest zrozumiały i ma doniosłe zna-

Trzylecie 
Spółdzielni Rolniczej 

w Ostrowie
„Włościanin" — spółdzielnia 

cza, obecnie Powiatowy Związek 
nyćh Spółdzielni Samopomocy 
ekiej obchodził w czerwcu br. trzylecie 
swego istnienia. Spółdzielnia ta odegra­
ła poważną rolę w życiu gospodarczym 
wsi powiatu ostrowskiego.

„Włościanin" powstał w drugiej po­
łowie czerwca 1945 r. i jako soółdz’el- 
nia liczył początkowo 34 członków. O- 
broty spółdzielni wynosiły w Końcu
1945 r. za cały okres istnienia 8 milio­
nów zł. Rok 1946 przynosi sp 3łJzxelni 
19 milionów zł obrotu i 374 członków. 
W roku 1947 obroty Spółdzielni przed­
stawiały się wprost imponująco tj. 220 
milionów zł, a liczba członków wzrosła 
do 1000.

W najtrudniejszym okresie gospo­
darczym, w okresie wzmożonej speku­
lacji — Spółdzielnia Rolniczo-Handlo­
wa „Włościanin" spełniła swoie gospo­
darczo-społeczne zadanie ku zadowole­
niu producentów i konsumentów. Świad­
czenia rzeczowe w r. 1945 wpłynęły do 
Spółdzielni w 107 procentach, a w r.
1946 w 100%. Podatek gruntowy w r.
1947 w naturze za pośrednictwem Spół­
dzielni wpłynął w 98 procentach. W ra­
mach akcji zbożowej wpłynęło do 
„Włościanina" w r. 1947 — 846 ton.
ziarna. Obecnie, gdy Spółdzielnia 
„Włościan" weszła w skład Powiato­
wego Związku Gminnych Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej, wieś i miasto 
wierzą, że spełni swoje zadanie dla do­
bra producenta i konsumenta, (mi/

rolni- 
Gmin- 
Chlop-

6 czenie, gdyż wreszcie chłop dowie się, czy 
jego koń ma nosaciznę czy nie. Jednak za­
rządzenie wydane w tym kierunku jest 
w ogóle nieprzemyślane. Bo czyż można się 
pogodzić, by w czasie kiedy na łące suche 
siano prosi się do stodoły, a ziemniaki na 
polu wołają o opylacz czy radio, pędzić 
po 30 km konie i ludzi do powiatowego 
miasta, bo „pan doktor weterynarii tak 
każę"?

Sam spęd uszedłby jeszcze u$vadze jak 
austriackiemu rekrutowi, któremu lekarz na 
ból żołądka pępek jodyną smarował, ale pę­
dzenie koni 17 km w jedną stronę, 21. 6. br. 
po zastrzyk, 22. i 24. 6. br. do badania, czy 
jest nosacizna i którym okiem wyłazi, to 
naprawdę (po zrobieniu przez 3 dni po 
34 km dziennie) nie tylko choremu, lecz 
zupełnie zdrowemu koniowi nosacizna w no­
zdrze wejdzie, a właścicielowi zaś cholera 
do żołądka. A cały zakład dla wariatów 
wraz z obsługą w mózgu zakwateruje, gdy 
rolnikowi siano zgnije lub czegoś innego 
na czas w polu nie zrobi.

Trzeba zapomnieć wreszcie o czasach, 
kiedy się mówiło „co pon koże, to chłopu 
zasi" lub „jak pon zagra, tak chłop musi 
tańcować". Chłop dzisiejszy zna swoje pra­
wa i o nie się upomni. I tak samo wie, że 
trzema Inwentarz nie dla lekarza weteryna­
rii, lecz państwo trzyma lekarza weterynarii 
dla ochrony inwentarza przed chorobami. 
Minister czy wojewoda, wydając w tym kie­
runku swe zarządzenie, nie zawsze może 
wczuć się w teren, ale wykonawca tego za­
rządzenia ma obowiązek znać dokładnie po­
trzeby terenu i przed wydaniem zarządzenia 
w ramach powiatu obmyśleć taki plan pra­
cy, by nie był ciężareiń dla chłopa-rolnika.

Wyjście przecież jest. Wystarczyło by za­
rządzić spęd koni do badania w kilku punk­
tach powiatu, gdzie lekarz weterynarii mógł­
by się pofatygować i dokonać lustracji czy 
zastrzyków. I wtedy rolnicy nie potrzebo­
waliby pędzać koni po 30 km 1 tracić ca­
łego dnia. W kilku godzinach mogłoby być 
załatwione, a lekarz pojechałby do innego 
punktu spędu. Bo o w‘ele ekonomiczniej 
będzie, gdy jedna osoba, a najwyżej dwie 
stracą trochę czasu niż gdy mają go tracić 
setki rolników wraz z końmi. To powinien 
wziąć pod uwagę nie tylko lekarz wetery­
narii w powiecie śremskim, ale i wszyscy 
w innych powiatach. W okresie bowiem 
akcji siewnej czy innych pilnych prac w po­
lu strata jednego dnia, a tym bardziej kil­
ku, może się okazać stratą niepowetowaną.

J. P.
rolnik ze Zwoli, pow. Śrem

skiego w- Wolsztynie uroczyście zakończyła 
rok szkolny. Po przemówieniu kier, szkoły 
p. Bombickiej, uczennica Ratajczakówna 
wygłosiła referat na temat osiągnięć demo­
kracji w dziedzinie szkolnictwa. W dal­
szym ciągu uczennice popisywały się śpie­
wem oraz deklamacjami. Rpzdanie świa­
dectw nastąpi po powrocie z wycieczki kra­
joznawczej. Warto nadmienić, iż z nowym rokiem. - - - _ ___ _
Wiejskiego w Wolsztynie została prze­
kształcona na gimnazjum.

I Przedszkole Miejskie... Nasi milusińscy 
uczęszczający do Miejskiego Przedszkola w 
Wolsztynie wzorem starszych uroczyście za­
kończyli rok pracy w dniu 24 ub. m. Jak­
kolwiek mali uczniowie nie otrzymali świa­
dectw, to świadectwem ich „dojrzałości" 
do przejścia do szkoły powszechnej były 
udane śpiewy, deklamacje i inscenizacje, 
jakimi się popisywali na scenie w Domu 
Społecznym. Zgromadzonych powitała mała 
Hania Dworzańska pięknym wierszykiem. 
Wzorowe przedszkole prowadzi p. Kaczmar- 
kówna. W tym roku (nowym) trzeba będzie 
pamiętać, aby nowe zastępy tych najmniej­
szych obywateli mogły już w jakim innym 
budynku pobierać nauki wstępne, a nie jak 
dotąd w baraku, który zimą nie może speł­
nić swego zadania. Ponieważ dzieci nie 
mają odwagi prosić o to — my prosimy 
tą drogą w ich imieniu o zainteresowanie 
się tą sprawą. (trz)

Ostatnia matura. Jako ostatni złożyli 
w tym roku w Państwowym Gimna­
zjum w Wolszytnie egzamin z zakresu 
małej matury następujący uczniowie: 
Anders Edmund, Baruła Jarosław, Czer- 
niakówna Irena, Dulat Mieczysław, 
Górnicka Małgorzata, Gdeczyk Alfred, 
Kulupa Tadeusz, Michalakówna Maria, 
Nowakówna Zofia, Rybicki Tadeusz, 
Sobański Henryk, Schwarz Jerzy, Wró- 
blewicz Mieczysław, (trz)

ŚRODA
Lekcje pokazowe w Szkole Powszechnej. 

Celem zapoznania społeczeństwa z pozio­
mem umysłowym uczniów opuszczających 
szkołę odbyły się w dniu 25 czerwca br. 
lekcje pokazowe. Pierwszą lekcję pokazo­
wą prowadził p. nauczyciel Bąkowski na 
temat „Polska współczesna". Drugą pro­
wadziła p. Kurowska z przedmiotu geome­
trii. Lekcji przysłuchiwali się przedstawi­
ciele władz, partyj politycznych i zaproszeni 
goście.

Uroczyste wręczenie dyplomów. W dniu 
dzisiejszym odbyło się uroczyste zakończe­
nie kursu rzemiosł budowlanych w Środzie, 
zorganizowanego przez Poznański Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła. Dyplomy otrzyma­
ło 42 słuchaczy z grup: murarskiej, ciesiel­
skiej, malarskiej, ślusarskiej, dekarskiej, 
blacharskiej i zduńskiej. Na uroczystości 
byli obecni: mgr Stranz i mgr Lisiecki oraz 
wicedyrektor Izby Rzemieślniczej Sobkow- 
ski. (fk)

Kronika ostrowska
„Głosu 

Wielkopolskiego", Oddział w Ostrowie 
mieści się przy ul. Wolności nr 20, m. 3, 
telefon nr 422. Godziny przyjęć od 8 
do 10 i od 15 do 17.

Osobiste. Z-nany i ceniony harcmistrz 
ks. prof. Lech Ziemski (Siwy Sokół) 
w., obecnym roku szkolnym zakończył 
swoją z górą 30-toletnią działalność 
wychowawczą w ostrowskim gimnaz­
jum męskim, przechodząc wskutek nad­
wątlonego zdrowia na emeryturę.

W/Ostrowie przebywał ks. profesor 
Ziemski od r. 1916, wpierw jako wi­
kariusz przy tutejszym kościele far- 
nym, a od r. 1918 jako profesor religil 
w gimnazjum męskim. Bvł jednym z 
pierwszych polskich profesorów po 
przejęciu ostrowskiego gimnazjum z 
rąk niemieckich. Jako wielki przyja­
ciel i wychowawca młodzćeży, położył 
ogromne zasługi dla sprawy harcer­
stwa. Był komendantem miejscowego 
hufca. Co roku z dużym poświęceniem 
organizował obozy harcerskie i wę­
drowne wycieczki krajoznawcze po ca­
łej Polsce, (si)

Mleko reglamentowane, według' za­
rządzenia Starostwa Powiatowego, ma 
być wydawane przez okres letni w 
punktach rozdzielczych w godzinach 
od 7 — 10 rano, aby tym samym zapo­
biec jego zakwaszaniu. Nieodebrane 
w tym czasie mleko na karty, będzie 
sprzedane po cenach wolnorynkowych, 
a posiadacze kart tracą prawo do jego 
nabycia w danym dniu.

Konferencja kolonijna. Pod przewod­
nictwem p. imsp. Chmielą odbyła s'ę 
w dniu 28 ub. m. całodzienna konfe 
rencja kierowników oraz wychowaw­
ców dziewięciu punktów kolonijnych. 
Omówione zostały następujące zagad­
nienia: wychowanie społeczno-obywa- 
telskie na koloniach, wycieczki i wy-

u? ■ssryMK chowar“e ."‘t?* "i***ł _ . _ _ r Tsuirin cTAri of 11 r’n-uzz. h i m a 7xmi awe, zajęcia świetlicowe, higiena życia 
kolonijnego, księgowość, sprawozdaw­
czość i administracja na koloniach. 
Wykładowcami byli pp.: Głodek, Go­
reli, Kierzyńska Matuszkowa i Rataj- 
czykówna. Kolonie tegoroczne mają 
być nie tylko wypoczynkiem dla mło­
dzieży, ale także 6zkołą życia społecz- 
no-obywatelskiego, życia w gromadzie 
i pracy dla otoczenia. Mają one być 
jak gdyby przedszkolem „Służby Pol­
sce". Dziewięć kolonij organizuje się 
w bież, roku i tak: RTPD w Sośniach, 
kolonię dla 150 dzieci; ZZK w Mikszta- 
cie dla 380 dzieci; ZHPM i 2., obóz dla 
400 uczestników; Liceum M. i 2. w Za­
kopanem dla 200 młodzieży; Caritas w 
Cieszynie dla 100 dzieci, a Zw. Urzędn. 
Póczt.-Telegraf. wyjeżdża do Pleszewa, 
zabierając 80 dzieci. Na ten cel Mini­
sterstwo Oświaty przydzieliło około 2 
miliony zł subwencji.

Cech piekarzy obradował w dniu 24 
ub. m. nad swoimi sprawami. Wiele u- 
wagi poświęcono sprawie zakupywania 
mąki wolnorynkowej przez piekarzy w 
powiecie i mieście. Zagadnienie to re­
ferował inspektor Polskich Zakładów 
Zbożowych, p. Eugeniusz Grodek. Sto­
sownie do zarządzenia władz nie wol­
no kupować mąki u tzw. „dzikich" 
handlarzy, lecz tylko w P. Z. Z., bo- 

Iwiem chodzi Łu o zdobycie mąki zdro­
wej z odpowiedniego procentu wymia- 
łu. Do rozprowadzenia tej mąki są u- 
poważnione PCH i „Społem".

Dom Dziecka i Matki. W ostatnim 
tygodniu dzięki Lidze Kobiet z ruchli­
wą p. Walczakową na czele — Ostrów 
wzbogacił się o jedną bardzo pożytecz­
ną instytucję. W budynku przy trze­
cim peronie dworca miejscowego do­
konano uroczystego otwarcia Domu 
Dziecka i Matki. Dom 'ten, znajdujący 
się przy jednym z największych w 
Polsce węzłów kolejowych, zaopatrzo­
ny w najnowocześniej urządzoną kuch­
nię, łóżka i apteczkę oraz siły pielęg­
niarskie będzie miał za zadanie rozto­
czyć opiekę nad podróżującymi matka­
mi i dziećmi. Szczególnie matki z nie­
mowlętami, które dotąd musiały cze­
kać na odjazd pociągu nieraz po kilka

godzin w poczekalni, lub 
nienia w mieście, mogą 
kać w tymże domu, 
dniach otrzymało pomoc 
sób — matek i dzieci, 
czyn ostrowskiej Ligi Kobiet ^ect na­
prawdę godny naśladowania!!!

Uwaga byli oficerowie! Rejonowa 
Komenda Uzupełnień komunikuje, że 
zgodnie z art. 62 i 63 Dekretu z dnia 
3. IV. br. o służbie wojskowej ofice­
rów W. P. (Dz. U. R. P. Nr 20, poz. 
135), byli oficerowie służby stałej oraz 
byli przedwojenni podoficerowie zawo­
dowi, posiadający warunki ku temu, 
winni natychmiast wnieść prośbę do 
Min. Obrony Narodowej o przeniesie­
nie ich w stan spoczynku. Podania 
muszą wpływać przez Rejonowe 
Komendy Uzupełnień.

„Dom pod Oświęcimiem" odegrany 
zostanie w Ostrowie w dniu 2 lipca br. 
w sal' Teatru Miejskiego przez zeepół 
Teatru im, Bogusławskiego z Kalisza.

Zakończenie roku szkolnego odbyło 
się na tut. terenie zgodnie z wymaga­
niami władz szkolnych w celu nawią­
zania kontaktu społeczeństwa ze szko­
łą. Szkoły podstawowe i średnie zor­
ganizowały uroczystości na boiskach 
szkolnych dla rodziców, z popisami 
gimnastycznymi, tanecznymi i insceni­
zacjami. W ciągu ostatniego tygodnia 
szkolnego urządzono lekcje pokazowe 
dla przedstawicieli rodziców, przedsta­
wicieli organizacyj społecznych i par- 
tyj, obrazujące' całoroczny dorobek 
szkoły w nauczaniu i wychowaniu. 
Ponadto w mieście i powiecie zorga­
nizowano wystawy prac uczniowskich.

Hodowla jedwabników. Instruktor 
jedwabnictwa przy Powiatowym Zarzą­
dzie Związku Samopomocy Chłopskiej 
informuje nas, że Polska sprowadziła 
w bież, roku z Francji 5.2 kg jajeczek 
jedwabników. Z tych 52 kg otrzymała 
przodująca w hodowli jedwabników 
wylęgarnia przy Pow. Żarz. Zw. Sam. 
Chł. w Ostrowie — 300 gramów. Na­
stępnie prywatna wylęgarnia w Ostro­
wie otrzymała 270 gramów, wylęgar­
nia w Odolanowie — 50 gramów i w 
Miksztacie — 30 gramów. Jedwabnic- 
two daje wspaniały dochód. Np. 300 
gramów jajeczek daje w ciągu jedne­
go miesiąca 750 tys. zł dochodu. Tu 
i tam w powiecie naszym nauczyciele 
rozwijają powoli hodowlę jedwabni­
ków, lecz tylko w szczupłym zakresie. 
Hodowlą tą winni zająć się również 
rolnicy. Im więcej będziemy hodować 
w Polsce jedwabników, tym bardziej 
uniezależnimy się od zagranicy!

Okręgowy Związek Cechów. W no­
wej strukturze organizacyjnej rzemio­
sła polskiego jest przewidziany podział 
na Okręgowe Związki Cechów oraz 
likwidacja Pawiatowych Związków Ce­
chów. Przewidziane jest utworzenie 
Okr. Związku Cechów w KaTszu, do 
którego należałoby rzemiosło i Cechy 
z powiatów: kępińskiego, jarocińskie­
go, krotoszyńskiego i ostrowskiego. 
Rzemiosło Ostrowa i okolicznych po­
wiatów nie może się z tym pogodzić 
i czyni w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu usilne starania w celu stwo­
rzenia również w Ostrowie Okręgowe­
go Związku Cechów, (md)

f E
Dnia 28 czerwca 1948 r zmarł śp.
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Leon Siuda
lekarz weterynarii

W Zmarłym tracimy doświadczonego i cenionego współpracownika
Cześć Jego pamięci 1 

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W POZNANIU 

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA

a
Dnia 28 czerwca 1948 zmarł opatrzony Sakra­

mentami św. długoletni kierownik Spółdzielni 
Lekarzy Weterynaryjnych w Poznaniu w la­
tach przedwojennych i powojennych, sp.

dr Leon Siuda 
major lekarz wet. W. P., em. radca 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu 

o czym powiadamia swych członków
Spółdzielnia 

Handl.-przem. Lekarzy Weterynaryjnych 
Oddział w Poznaniu 
ul. Mielżyńskiego 11

Pogrzeb odbędzie się 1 lipca o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Gorczynie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko- ścS św Marcina przy nl. Fredry w Pozna- 
niu w piątek, 2 bm., o godz. 8.15.

szukdć schro- 
o-dtąd pocze- 
W ostatnich 
ponad 50 o- 
Inicjatywa i

Z żyra sportowego 
miasta Słupcy

Staraniem Towarzystwa Przyjaciół 
ORMO odbyły się w Słupcy zawody, 
strzeleckie o tytuł Mistrza Strzeleckie­
go na rok 1948. Do konkursu stanęło 
94 osoby, wszyscy wytrawni strzelcy z 
terenu całego powiatu konińskiego.

Pierwszą nagrodę w strzelaniu z bro­
ni małokalibrowej na odległość 50 me­
trów z postawy dowolnej zdobył p. 
W. Romański, inwalida wojenny — u- 
zyskując 48 punktów na najwyższą 
ilość możliwych 50. Zdobywca otrzy­
mał puchar przechodni oraz na wła­
sność zegarek.

W poniedziałek, dnia 28 czerwca zasnął w 
Panu, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy brat, wuj, stryj, dziadek i opie­
kun, śp.

prof. dr Ludwik Jaxa-Bykowski 
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
1 lipca, o godz. 9.30 z kościoła Miłosierdzia 
Bożego, Poznań, al. Przybyszewskiego 30.

Żałobna msza św. w czwartek, 1 lipca, o 
godz. 9 oraz dnia 3 lipca o godz. 8 w tymże 
kościele W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Miła 12 15457

Dnia 30 czerwca 1948 zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach namaszczona Ole­
jami św. moja ukochana matka, nasza siostra, 
szwagierka, ciocia i babcia, śp.

z Ceptowskich
Maria Lewandowska

przeżywszy lat 84.
Pogrzeb odbędzie się 3 lipca br. przed po­

łudniem o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
parafii Bożego Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona 
córka z rodziną

Poznań, Garbary 15 m. 12 p55O2

TAPETY
tanio
największy wybór tylko
Wielka 9, i piętro 

Zb. Waligórski 
weiście z ul Szewskiej t>5404

| OGŁOSZENIE

' Powiatowy Zarząa Drogowy
w Kępnie

przyjmie zaraz

1. Technika dla dróg powiatowych

2. Technika lub drogomisfrza
dla dróg gminnych

Uposażenie wg VIII grupy pracowników 
państwowych, zależnie od kwalifikacji oraz 
dodatki jak dla urzędników państwowych.

Podania, wraz z poświadczonymi odpisami 
dokumentów szkolnych oraz pracy zawodo­
wej, nadsyłać należy do:

Powiatowy Zarząd Drogowy w Kępnie, ul. 
Kościuszki 9. * 6b-547

♦

♦4 I Km. (3/48)
♦ ' Obwieszczenie o licytacji ruchomości
f Komornik Sądu Grodzkiego w Międzychodzie A. 

Pietruszewski mający kancelarię w gmachu Sądu 
Grodzkiego w Międzychodzie pokoj nr 3 na podsta­
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że

dnia 3 lipca 1948 r. o godz. 11
■w składnicy Sądu Grodzkiego w Międzychodzie od­
będzie się pierwsza licytacja ruchomości należących 
do dłużnika Aleksandra Sobczyńskiego i Stanisława 
Bartkowiaka zamieszkałych w Międzychodzie, skła­
dających się:

1.

•4
♦ 
♦
♦ 
♦

♦ 
♦
♦ ♦

♦

♦ 
♦♦ 
» 
o

♦
*

D.K.W. 200 ccm oszacowanego

D.K.W. 123 ccm oszacowanego

BMW 350 ccm oszacowanego na

na

na

Nr 179 ABC >♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦■»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦>

1 motocyklu
90 ooo,— zł
1 motocyklu
55 000,— zł
1 motocyklu
100 000,— zł.

Cena wywołania wynosi połowę ceny oszacowanej.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w cza7 

sie i miejscu wyżej oznaczonym.
Międzychód, dnia 30 czerwca 1948 r.

7a-15 Komornik: (—) A. Pietruszewski

Państwowe Koedukacyjne Gimnazjum Ogrodnicze 
w Powierciu, pow. Koło woj. poznańskie, stacja kol. 
Koło 4 km, dojazd na miejsce kolejką wąskotorowa, 
teł. 131 — Koło. Q

Od 1 czerwca do 15 sie\pnia br.
przyjmuje wpisy na rok szk. 1948/49

Gospodarstwo Gimnazjum Ogrodniczego w Powier­
ciu posiada działy: szklarniowo-inspektowy (ogólna 
powierzchnia około 4000 m2), sadowniczy i szkółkar­
ski 6 ha, warzywny i nasienny 12 ha, wzorową pa­
siekę z 35 pni, przetwórstwo itp.

Działy specjalizujące: sadownictwo, warzywnictwo 
ze szczególnym uwzględnieniem upraw przyspieszo­
nych, nasiennictwo warzywne i kwiatowe, pszcze­
larstwo.

Internat męskj w nowowybudowanym na ten cel 
budynku oraz żeński w gmachu szkolnym — zelek­
tryfikowane i skanalizowane.

Biblioteka, świetlica, boisko sportowe, radio 
fachowa opieka zapewniają, młodzieży najkorzyst­
niejsze warunki pobytu i pracy.

Bliższych szczegółów i informacji udziela Sekre­
tariat Szkoły.
7a-2 Dyrekcja

2.

3.
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Jtyowska ulica
(Od specjalnego korespondenta ,,API*‘)

List z Nowego Jorku

Kandydat na kandydata
Miasto to jest z punktu widzenia topografii miastem wielce 

„niespokojnym14. Pnie się na wzgórza, spada w doliny, ulice zbie­
gają się gwiaździście ku jakiemuś placykowi, na którym, jak na 
urwisku, wznoszą się olbrzymie gmachy, trochę na wzór twierdzy 

średniowiecznej, gdyby nie najzupełniej właśnie nowoczesna ele­
wacja frontonu. Pokazują mi dziwaczny gmach — kamienicę, któ­
rą wniósł, jakiś bogacz po śmierci swej jedynaczki w morzu. 
Przystroił (dosyć dziwacznie i raczej szpetnie) ów dom w try­
tony morskie, kamienne wodorosty i muszle zawiłe. Niedorzecz­
na, miniona na szczęście secesja. Potem idą domki parterowe, 
rozłożyste, pokupieckie z tych dawnych carskich czasów, gdy 
imitowały dwór „bojarski44. Nowoczesne budynki, odremontowa­
ne po wojnie, czy wznowione na nowo, są po prostu gmachami 
wielko-irjskimi. Szkoły, uniwersytety, szpitale, muzea, siedziba 
Rządu i Rady Najwyższej, Sejm.

Kijów, w czerwcu
Miasto tonie w zieleni, na skwerach 

gazony kwiatów, nad chodnikami gęste 
baldachimy starych drzew. Jest koniec 
czerwca i słodkawo, egzotycznie pachną 
kwitnące na skarpie oliwki.

Szukam zniszczeń powojennych 
zwłaszcza w centrum na sławetnym 
„Kreszczatiku". Ale mam oczy całkiem 
warszawskie — nie widzę gruzów, któ­
re u siebie do cna nam się opatrzyły. 
Widzę natomiast, tak właśnie jak u sie­
bie, w Warszawie, każdy kredowo bia­
ły fronton. I asfalt szerokiej, central­
nej jezdni, przeciętej długim zielonym 
skwerem i całe grona mlecznych la­
tarń ulicznych. Na każdym zaś, naj­
mniejszym nawet skrzyżowaniu, mruga­
jące żółto-zielono-czerwone światełka 
sygnalizacji ulicznej. Z tymi światłami 
to istna rozrzutność. Miasto wieczorem 
wygląda jak choinka, rozmigotane ty­
siącami świateł.

Dniepr, który ogląda się ze spirali- 
autostrady, na najwyższym jej punkcie 
wygląda jak jakaś rzeka ognista. Sta­
nowczo nasze polskie oczy odwykły od 
tak przedwojennego widoku. I dlatego 
ulice do późnej nocy chrzęszczą, chro­
boczą setkami nóg ludzkich. Tam się 
właśnie dopiero wieczorem spaceruje, 
uzupełnia zakupy w magazynach, które 
mają drużyny, do północy tłumnie 
wraca z opery, baletu, teatrów. Szukam 
pijaków. Wódka, wino, koniaki stoją 
przecie całymi bateriami na półkach 
w „Gastronomie". Co jest u licha?

— Gdzież wy macie konsumentów 
na te wszystkie alkohole. Pewnie się 
im nie opłaca. Wódka ma cenę sprzed 
reformy, zakąski, których tu widzisz 
chyba pod dostatkiem, ceny po refor­
mie — odpowiadają mi z uśmiechem. 
— A winem znów się tak nikt nie za­
prószy, żeby z siebie widowisko na 
ulicy robić. To nie jest u nas mile wi­
dziane. Za „chuligaństwo" się karze.

Owe zakąski mogłyby załamać nie­
jeden familijny stół. Kawior, ryby prze­
różne, sery, marynaty po cenach wła­
śnie po reformie walutowej. Zwiedzam 
sobie raniutko taką jak nasza przed­
wojenna, kijowską „żelazną bramę". 
Chyba budował te k«yte szkłem hale 
ten sam architekt. Na ladach, wykła­
danych porcelaną, śmietana w wiej­
skich garach, rzodkiewki, kalafiory, jak 
w rosie skąpane. Za ladą sprzedają to 
bogactwo rolne sami producenci-kołcho- 
źnicy. Pracownicy handlowi są wyłącz­
nie w kioskach poszczególnych „artle' 
Ii", czyli małych nawet spółdzielni 
pracy. Mydło stoi w piramidkach. Toa­
letowe i te do prania, kremowe i w 
niebieski marmurek. W stoiskach pań­
stwowych papierosy, herbata, cukierki. 
Rzeźnik prezentuje gotowe do smażę, 
nia kotlety i wieńce parówek. Drób 
jest z pierwszej ręki, właśnie od koł­
choźników.

Włócząc się po tych halach zapomina 
się o wojnie, o tych wszystkich złych, 
głodnawych latach. I o tern także, że 
gdzieś tam, za Oceanem komuś się ma­
rzy znowu powrót do tych złych „lat 
chudych". Odprężenie zupełne, zwła­
szcza na widok stosów aluminiowych 
naczyń i nowej serii mosiężnych czaj­
ników, niklowanych rondelków, dzban­
ków, maszynek, samowarów.

— Czyście wszystkie armaty i samo­
loty przetonili, pytam swoich przyja­
ciół. — Nikiel, aluminium, mosiądz i 
miedź także już widać za witrynami w 
formach najbardziej pokojowych. A co 
Amerykanie na to? Nie pozbawiajcie 
nieszczęśników ostatnich argumentów...

— E, to tajemnica wojskowa, nie 
bądź, cudzoziemko, taka ciekawa, patrz 
lepiej na ten serwis nowej produkcji. 
Same motywy ludowe, może nie ładny, 
co? — śmieją się ze mnie kijowscy tu­
bylcy.

Przemysł lekki idzie, jak Wdać całą 
parą. Z „Uniwermagu", czyli, jakby 
dom towarowy na Złotej, czy Puław­
skiej, na trzech piętrach bele wełny, 
perkalików kretonów i najprawdziw­
szego jedwabiu. Tu muszę zrobić szcze-

Nie całuje się pań w rękę 
w biurze — w tramwaju 
w sklepie — na ulicy.

..ZWYCZAJE TOWARZYSKIE"
Poradnik na codzień

(Mody i tycia Praktycznego)
Cena 50 złotych wód

golną dygresję anegdoty o zegarkach 
trzeba będzie schować tlo lamusa. Od 
300 rb. do 3000 rb. zegarków całe ga­
bloty. Zestawianych na miejscu w fa­
brykach radzieckich. Niklowe. Niklo­
we i złote, ręczne i kieszonkowe, bu­
dziki fosforyzowane, stateczne z ma­
honiu na biurka. Najtańsze z gwarancją 
dwuletnią. Złoty śliczny, widzisz —wy­
maluj, jak „Longines".

— O, takiego nie powstydziłby się 
żaden pan Bęc-Walski.

Coś mi się pokręciło z tym planem 
pięcioletnim. Nie bardzo się mogę po­
łapać w której fazie są teraz. Staram 
si znaleźć jakąś dziurę bodaj w całym, 
bo już słyszę komentarze.

—• Propaganda, psze pani, propagan­
da...

Znajduję. Budownictwo mieszkanio­
we. Małe domki. Jednorodzinne. Maj­

W czasie od 20 do 25 ub. m. odbył 
się w Warszawie pierwszy turnus fi­
nału ogólnopolskiego konkursu zespo­
łów świetlicowych — trwającego w 
całej Polsce od marca br. W pierw­
szym etapie finału występowały dwa 
zespoły poznańskie i to: Pocztowego 
Urzędu Przewozowego z komedią Fre­
dry (syna) pt. „Posażna jedynaczka" 
oraz zespół Zakładów H. Cegielskiego 
z fragmentem dramatu Pepłowskiego 
„Droga do świtu". Obydwa zespoły 
stanęły na poziomie najlepszych pol­
skich robotniczych grup teatralnych.

Zespół Pocztowców wystawił poza 
konkursem „Posażną jedynaczkę" w 
Warszawskim Szpitalu Wojskowym o- 
raz w Ministerstwie Poczt i Telegra­
fów.

Podkreślić należy nadzwyczaj pre­
cyzyjną i sprawną organizację tak sa­
mych eliminacyj, jak i 42 występują­

Ogólnopolski Festiwal Zespołów Świetlicowych 
świętem kultury robotniczej

2000 hm
po Zachodnim Pomorzu-

Spojrzenie na Szczecin
Pocztówka pisana była stylem te­

legraficznym.
—• Drogi Bułanku! -— donosił mój 

kolega redakcyjny Jaski, czerpiący 
jue od tygodnia (na tylnym siodeł­
ku 750 centymetrowej B. M. W.) 
„natchnienie" do swych reportaży:

— Pomorze 'cudowne. Przyjeż­
dżaj! Spotkanie: Szczecin — hotel 
„Orbis".

Margines widokówki wypełnił 
Gienek włoskim „a rivederci", co 
w jego zwięzłym sposobie wyraża­
nia mogło oznaczać właściwe „do 
zobaczenia", jak i np. coś w rodza­
ju: piękno natury Zachodniego Po­
morza równe krajobrazowi włoskie­
mu.

Odpowiedź na wiadomość trwała 
znacznie krócej, aniżeli jej nieco 
długa (bo trwająca trzy dni) wę­
drówka z Koszalina do Poznania. 
Po prostu zebrałem najpotrzebniej­
sze manatki, popędziłem na dwo­
rzec i po pięciu godzinach jazdy 
„pospiesznym" byłem w Szczecinie.

Pierwszemu- z brzegu taksówka­
rzowi wymieniłem nazwę hotelu. 
Krótkim spojrzeniem oszacował mo­
ją małą walizkę. Powiedział:

— Hotel jest bardzo blisko. O — 
tą ulicą, trzy minuty drogi za mo­
stem. Nie warto jechać i płacić za 
kurs.

Mile mnie to zaskoczyło. Niewie­
lu taksówkarzy naszych miast — 
pomyślałem — zdobyło by się na ta­
ką bezinteresowność wobec przy­
jezdnych. Pamiętam, jak w pew­
nym mieście wykorzystano mój 
brak znajomości tamtejszych kątów 
i obwożono okrężnymi drogami do 
celu. Coś w rodzaju zmodernizo­
wanej zabawy w „kotka i myszkę".

Pobyt w Szczecinie — porówna­
nie tego co było z tym co spostrze- 
ga się dzisiaj — przekonał mnie, 
że ludzie tego miasta zawarli jakby 
cichą umowę postawienia uczciwo-

struje je ibudowlany „artiel". Po połu­
dniu, bo rano robi się większe „kawał­
ki" państwowe, społeczne. Właśnie we­
dle planu na pierwszym miejscu. Na 
nasz warszawski temperament murar­
ski nie do wytrzymania te przerwy 
między przewiezieniem blachy i desek 
na nowe poszycie.

— Bo transport czym innym zajęty 
niż te głupie dwie tony blachy. Właś­
nie na domek jednorodzinny.

I kiedy się nad tym chcę pastwić, 
znów nie wychodzi. Bo i co ważniej­
sze? Ten nowy szpital, uniwersytet cz> 
jeden domek? Licho ich wie.

Z teatru wypływa cała fala ludzka. 
Rozstrząsają i grę i problem i kon­
strukcję sztuki. Młodzież, zażywna pa­
ra, matka z synem, grupa wojskowych, 
jacyś chyba robotnicy, kolejarz. I na­
gle przeciw tej fali idzie samotna po­
stać. Dziwnie sztywnym krokiem. 
Drobniutkim, acz niezbyt pewnym. Coś 
sobie sam przekłada ów staruszek. 
Sam z sobą się jako żywo kłóci. Jest. 
Pierwszy pijak tego wieczoru. Jedyny 
na całej trasie noprzez najruchliwszą, 
wielkomiejską ulicę.

— Żle skalkulować. Sama zakąska 
byłabv jednak tańsza i posilnieisza — 
nodkniwaią tubylcy. — Dziadziu, nie 
lepiej było pójść z nami do teatru? Za 
tę ćwiartkę miałbym dwa bilety w 
pierwszym rzędzie...

I znów powracają do teatralnej dy­
skusji nad sztuką Ostrowskiego „Bez 
winy winni"...

To diabelnie trudna rola. Poczekaj, 
a gdyby ścieniował w grze tę neura­
steniczną stronę postaci...

JANINA BRONIEWSKA

cych zespołów, dzięki której elimina­
cje stały się prawdziwym, cały tydzień 
trwającym świętćm robotniczej kul­
tury.

Na występach, szczególnie cieka­
wych ze względów repertuarowych, 
byli obecni przedstawiciele Rządu R.P. 
oraz ministrowie spraw zagranicznych 
zaprzyjaźnionych państw Rumunii i 
Bułgarii.

Drugi etap eliminacyj finałowych 
odbędzie się przypuszczalnie w końcu 
sierpnia br., przy czym stanie do niego 
45 zespołów, w tym dwa z terenu pod­
legającego tut. Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych. Będą to ama­
torzy sztuki teatralnej z fabryki papy 
w Pile, którzy wystawią żart scenicz­
ny Czechowa pt. „Oświadczyny" oraz 
koleiowego koła nr 2 z Poznania z in­
scenizacją „Jeszcze Polska nie zginę­
ła" w układzie własnvm. (wm) 

ści na właściwym poziomie. Nie 
znaczy to, że jest dgbrze, że nie ma 
zła i wykroczeń przeciwko etyce 
społecznej-. Postęp jest jednak wi­
doczny. Uczciwość i solidność zdo­
były charakter obowiązującego pra­
wa, rzeźbią dalekiemu przyczółko­
wi polskości na zachodzie obiecu­
jącą przyszłość.

Jaskiego i Gienka zastałem wy­
poczywających w łóżkach. A cóż 
to — mówię — południe zamienia^ 
cie w noc?

— Czekaj, czekaj — zawtórowali 
niczym dwie zgrane harmonijki — 
jak przejedziesz na motorze 1.000 
km będziesz inaczej śpiewał.

No ...Na wszelki wypadek skry­
cie postanowiłem: nie dam się!

Przybycie moje postawiło „sen­
nych braci" na nogi. Gienek — 
chmurny, że czeka go dzisiaj sa­
motna jazda „wyrwał" gdzieś w o- 
kolicę Trzebierzy. To tam, gdzie 
potężny Zalew Szczeciński wciska 
się w ląd małą Zatoką Stepnicką. 
Jaski zapakował w moją walizę 
wszystkie zbędne rzeczy, w tym 
nieprzemakalne płaszcze i kurtki.

— A niech je diabli! Zabieraj 
wszystko do Poznania — liczymy 
na pogodę.

Krótki wzajemny uścisk dłoni. 
Wiesz — powiedział mój przyjaciel
— trochę żal odjeżdżać. Spojrze­
niem wybiegł ponad dachy szczeciń­
skiej ulicy, ku dalekiej przestrze­
ni, którą polubił zapewne na szlaku 
swej wędrówki. Po tym ruszył w 
kierunku dworca. Ja, przed siebie
— do miasta.

Z przyjemnością błądzi się po 
czystych, szerokich ulicach Szczeci­
na, alejach bogatych zielenią, 
gwiaździstych placach, po nad- 
odrzańskich bulwarach. To miasto 
ma już w sobie coś potężnego. Mó 
wi o tym ryk syren statków (w uh 
roku zawinęło ich do Szrzer^n? nr

Nowy Jork, w czerwcu
T^u idą ludzie, którzy najlepsi są 
■*- dla USA... — głosi pieśń specjalnie 

skomponowana dla wyborczej kampanii 
republikanów.

Gdy przy dźwiękach tego hymnu na 
salę' kongresu partii republikańskiej 
wkraczali kandydaci na kandydata do 
Białego Domu — gubernator. Thomas
E. Dewey z Nowego Jorku, senator 
Robert A. Taft z Ohio, Harold E. Stas- 
sen z Minnesota, senator Edward Mar­
tin z Pensylwanii, gubernator Warren 
z Kalifornii oraz słoń z ogrodu zoolo­
gicznego — ten ostatni wyjątkowo nie 
w charakterze kandydata — już z góry 
wiadomo było, kto zostanie wyznaczo 
ny... Nie trzeba dodawać chyba, że 
największe zainteresowanie i najwię- 
więcej oklasków — całkiem zresztą 
słusznie, ściągnęło poczciwe słonisko 
—• symbol GOP-u, czyli ściśle mówiąc 
Great Old Party (jak nazywają repu­
blikanów — Wielka Stara Partia).

Gdyby republikanie wysunęli kan­
dydaturę senatora Tafta, Martina czy 
też innego ze skrajnych izolacjonistów, 
mogło by to popchnąć demokratów do 
wysunięcia kandydatury Eisenhowera 
który stoi wprawdzie ni uboczu, lecz 
nie jest pewne, czy w razie tego ro­
dzaju konkretnej propozycji ze strony 
kongresu demokratów odmówiłby 
zwłaszcza jeśli by, jego zdaniem, po­
glądy republikańskiego kandydata ko­
lidowały z interesami Stanów Zjedno­
czonych. A kandydatura Eisenhowera 
w chwili obecnej była by pewnikiem 
klęski republikanów, „Ike" bowiem 
cieszy się popularnością w całym 
kraju.

Tym razem republikanie nie chcą 
przegapić wielkiej szansy. Od jesieni 
1932 roku, tzn. od czasu zwycięstwa
F. D. Roosevelta, „stracili na wadze". 
W wyborach 1932 roku uzyskali tylko
39.5 proc, głosów, w 1936 roku —
36.5 proc. Obecnie dzięki błędom poli­
tyki Trumana są oni pewni zwycięstwa, 
tzn. prawie pewni — bo nigdy wszyst­
kiego nie da się przewidzieć.

Wprawdzie pierwsza i druga runda 
konwencji w Filadelfii nosiły charak­
ter przeglądu sił, lecz właściwe poro­
zumienie osiągnięto w antrakcie — za 
kulisami. Potrzebny był człowiek, w 
którego warto by „winwestować" kil­
ka, a może więcej milionów dolarów 
na kampanię wyborczą. W 1940 roku 
kosztowała ona republikanów bagatel­
kę 5 074 000 dolarów. Takim właśnie 
człowiekiem był Dewey, mający już 
dzisiaj zapewnionych 48 głosów stanu 
N. Jork, w którym jest gubernatorem 
(na 296 potrzebnych do wyboru pre­
zydenta).

Nie ulega wątpliwości, że republika­
nie tym razem zechcą więcej jeszcze 

wie 1.200), nieustanny skrzyp por­
towych dźwigów i kranów (w 5 
miesiącach br. przekroczono całoro­
czny przeładunek z r. 1947). Wzra­
stający ruch holowników i barek na 
Odrze. A równocześnie ten drugi 
Szczecin — miasto trochę o charak­
terze prowincjonalnym, zbyt mało 
zaludnione (140 tys. mieszkańców 
ginie w jego ogromnej powierzchni 
dwukrotnie większej od powierzch­
ni Warszawy). Ale są widoki roz­
woju. Odbudowuje się na potężną 
skalę przemysł, remontuje domy i 
mieszkania. W rezultacie, Szczeci­
nowi przybywa miesięcznie 3.000 
mieszkańców.

Najtrafniej bodaj określił to Ksa­
wery Pruszyński w „Odrodzeniu", 
pisząc:

—• Szczecin jest punktem kluczo­
wym tego czego nie ma, ale co na­
prawdę będzie Nową Polską. Tam 
w kanałach portowych, na nadbrze­
żach, przy minach, których za rok 
nie będzie tuż wokół wsi, która 
jesżcze powoli się dźwiga — jest 
Polska A 1 naszego czasu.

Tak, Szczecin rośnie w wielkie, 
bodaj czy nie najpotężniejsze mia­
sto w Polsce. Już dzisiaj, jak w 
mózgu zbiegają się w nim najczul­
sze nerwy naszej gospodarki: ta­
nim odrzańskim szlakiem płynie wę­
giel ze Śląska — w świat, w prze­
ciwnym kierunku skandynawska 
ruda żelazna. Szczecin jest centra­
lą zbieżnych interesów ekonomicz­
nych polsko-czechosłowackich i kra­
jów basenu dunajskiego, stąd naj­
krótsza droga do Szwecji, Danii, 
Norwegii ...droga na Pacyfik, w sze­
roki świat. Odblask tego świata 
Szczecin przyszłości — największy 
port polski, skupi w swych murach 
Więc trzeba, by stał się tylko — 

---rł„r,PTn Bałtyku.
róref Tułasiewicz

wyasygnować z kasy, aby swego „fu 
ksa" przeforsować na „pewniaka".

Z takich więc .strategicznych' po­
wodów wybrano Dewey'a. Taft, Staś 
sen i Warren usłużnie wycofali swojo 
kandydatury. Wiadomo, że jeśli Dewe-- 
zostanie prezydentem, krzywdy im ni s 
zrobi. To wszystko swoi ludzie. De­
wey popierał przecież osławioną anty 
robotniczą ustawę Taft — Hartley i dl i 
nikogo nie jest tajemnicą, że ich obozy 
nie są sobie wrogie.

Thomas Edmund Dewey, dla swoicii 
bliskich Tom — ma lat 46, mierzy ■■ 
stóp 8 cali, waży 165 funtów, no: i 
krótkie wąsy w szczotkę, oczy ma p 
wne... zapytacie może, po co te szczc 
goły. Trzeba przecież jakoś zbliży- 
kandydata do wyborcy amerykańskie 
go i pokazać mu, że Dewey to prze 
ciętny Amerykanin — z wyjątkiem t 
chyba tego, że ma ambicję dostania si - 
do Białego Domu... i że ma większą o : 
innych protekcję dostojnej finansjery 
Za Dewey'em stoją bowiem potężii 
banki i przemysłowa rodzina Gugger 
heimów, która kontroluje górnictw > 
amerykańskie. Morganowie są jegostt 
rymi przyjaciółmi. Popiera go Dor’ 
Bankowy Cromwell i Sulivan, należąc-, 
do tej samej rodziny Dullesów, któr 
szczycił się John Firsterem (dotychcza 
doradcą, a obecnie już rywalem sekre 
tarza stanu, Marshalla).

A to są bardzo poważne kwalifika 
cje — jak na kandydata do Białeg 
Domu.

Big Business — królował niepodziel­
nie w Białym Domu za prezydentur 
Hardinga, Coolidge'a i Hoovera — aż. 
do 1933 roku, tj. do przybycia Roose 
velta. Od tej chwili musiał podzielić 
władzę i przez 15 lat działać za kulisa 
mi. O tym, że droga Dewey'a do Bia 
łego Domu prowadzi przez Wall Streei 
ani mru mru. Takimi rzeczami wybór 
ców się nie karmi.

Dla ich użytku najważniejsze są tr 
165 funtów żywej wagi, te 5 stóp t 
cali wzrostu i ten wąsik...

Geo Gier

ie specjalny krem „ANIDA" pioeciw 
piegom usuwa je w ciągu kilkunastu dni? 
Tak jestl Jest on jedyny z pośród wielu 
kremów, któremu zawdzięczamy zupełny 
zanik piegów. Aktywność swą wykazuje 
po kilkakrotnym użyciu go, dzięki war­
tościowym składnikom, z których jest 
złożony. Przy dalszej pielęgnacji cery 
koniecznym jest matowy krem „ANIDA", 
który odświeża, udelilkatnia i rozjaśnia 

naskórek.

4 razy więcej 
motocykli 
niź przed wojna 
uyekaportouuSa 

Czechos źo wacj a
Przemysł metalowy Czechosłowacji 

poświęca coraz baczniejszą uwagę eks­
portowi, a wyroby jego zyskały sobie 
dobrą opinię w całym świecie. Eksport 
ten kierowany jest zarówno na 
wscliód, jak i na zachód. Kraje za­
chodnie reflektują poza wyrobami 
ciężkiego przemysłu przede wszystkim 
na wyroby przemysłu elektrycznego, 
sprzęt optyczny i chirurgiczny, a dalej 
samochody osobowe, materiały instala­
cyjne, różne armatury i biżuterię me­
talową.

50% roczne] produkcji samochodów 
przeznacza się na eksport, podczas gdy 
przed wojną wywożono przeciętnie 
20%. Przy tym produkcja samochodów 
stale rośnie, podobnie jak wyrób mo­
tocykli, których w roku ubiegłym wy­
wieziono za granicę 40 tysięcy sztuk 
— wobec przeciętnej wysokości rocz­
nego eksportu przedwojennego 10 tys. 
motocykli.

Do samych tylko Stanów Zjedno­
czonych wyeksDnrtowano w 1947 roku 
6 tys. motocykli. Wysoki jest również 
eksport rowerów który przed wojną 
nie przybrał większych rozmiarów. Tak 
np. do Indii wywieziono obecnie 2 tys. 
rowerów. Poważny sukces zanotowano 
wreszcie na odcinku eksportu trakto­
rów, których wywóz przekroczył w ro­
ku ub. 1000 sztuk. (ZAP)
Nr 179 STRONA 3
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LABORATO IUM CHEMICZNO - FARMACEUTYCZNE
A. KOZŁOWSKI Sp. z o. o.

Licencja na wyroby „ODOL" i „KALODERMA"
zawiadamia P. T. Odbiorców, że z dniem 1 lipca 1948 r. 

w\łęczne przedstawicielstwo na woje­
wództwo poznańskie i pomorskie 

pow,er2ył° ob. PIECHOCKIEMU TADEUSZOWI 
zam. w Poznaniu, ul. Dziełowa nr 11 m. 1 a, tel. 3 .-46

Kierownika
rzutkiego kupca, bran­
ży spożywczej z na­
tychmiastowym obję­
ciem posady poszuku­
je spółdzielnia w mie­
ście na prowincji. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 
15384.

76-3
Lekarskie

Wyjechałem i wlipcu nie przyj­
muję. Aleksy Waczyński, den­
tysta, Poznań, M. Focha 98, 
m. 6, tel. 73-13.

ROWERY
, CZĘŚCI

E. Kromczyński
P O ZN AN 

św. larcin 47
w podwórzu

p5488

Sprzedam 
samochód, 5 osobowy 
„Hudson11, 8 cylindro­
wy, kabriolet, repre­
zentacyjny, stan do­
bry, okazja. Myślibórz, 
woj. szczecińskie — 
Wodociągi Miejskie, 
ul. Cienista nr 1, tel. 24 
7b-12

<pA„“9 OGŁOSZEI^IĄ OKOBUIE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul WyspraB 
skiego 10 i piętro. — Te) 64-75 i 62-70 (wewn. 5) - Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odpowiada

Osobiste

Wolne posady
Pomocnik ogrodniczy potrzeb­
ny. Zakład Ogrodniczy, Nowak 
Bronisław, Cieplice Żymier- 
skiego 30____________ 6b-536
Pomocnik ogrodniczy potrzeb­
ny. Zakład Ogrodniczy, Piku- 
lik. Jelenia Góra, Stalina 59. 
_______________ 6b-534 
Uczeń ogrodniczy na dobrych 
warunkach potrzebny Fikulik, 
Jelenia Góra, Stalina nr 59.
____________________ 6 b_5 3 5 

Uczeń ogrodniczy potrzebny na 
dobrych warunkach. Nowak. 
Cieplice. Żymierskiego nr 36. 
__ ________ _______ 6b-537 
Sekretarz do klubu sportowe­
go ze znajomością księgowo­
ści i korespondencji potrzebny 
zaraz. Of._Gł. Wlkp. nr 15406. 
Potrzebni; robotnicy, służąca, 
chłopcy, 500Q utrzymaniem. 
Bartkowiak Dopiewo, Poznań.

15405
Malarzy kwalifikowanych po­
szukuje Garstecki i Wrembel, 
Poznań, M. Focha 123. 15386
Gosposia na leśniczówkę zaraz. 
Zgłoszenia: M. Focha 48, m. 6.

15382
Młodszy pomocnik piekarski 
potrzebny zaraz. — Swarzędz, 
Rynek 15,____________ 15380
Dziewczyna z dobrym gotowa­
niem zaraz. Restauracja _,Bo- 
tania1' ul. Dąbrowskiego 105.

15275

Pomoc domowa do wszystkie­
go, z gotowaniem, zaraz. Da­
szyńskiego 33, m. 13. p5490
Chłopca wzgl. dziewczynki do 
posyłek poszukuje zaraz Brze- 
skiauto, Jakuba Wujka 8.

________ p5474
Krawcowa może się zaraz zgło­
sić. Szwajcarska 22. m. 15.

________________ 15458
Zdolna praktykantka biurowa 
z ukończoną średnią szkolą 
handlową potrzebna. Piotr Pie- 
przycki, "maszyny biurowe, al. 
Marcinkowskiego 28.__ P_5466
Dziewczyna przychodnia goto­
waniem potrzebna. Wroniecka 
nr 12. restauracja._____p5465
Technika budowlanego zaraz 
jako kierownika budowy. — 
Ś. Czerwiński. Wągrowiec, Ja- 
nowiecka 77, tel. 140. P5463
Pomocnica domowa potrzebna 
cd 15 lipca. Dobre warunki. 
Królowej Jadwigi 3a. m. 17. 
________________p5498
Przedstawicielka na artykuły 
galanteryjne. Sw. Marcin 32, 
m. 4. c2192
Kucharka oraz pomoc do ku­
chni na wyjazd potrzebne. — 
Jackowskiego^ 3, m. 5-_15462
Młodsza inteligentna panienka 
do prac biurowych maszyno- 
Dismem, przy wolnym mieszka­
niu utrzymaniu, na wyjazd, 
zaraz. Of. Gł. Wlkp. nr 15469.

Panią, jadącą tramwajem nr 5 
29. 6. 1948 r. godz. 18.45 w 
kierunku Garbar, proszę o wia­
domość. Oferty Glos Wielko­
polski nr 15461,

Motocykl Ziindapp 200, w bar­
dzo dobrym stanie, na sprze­
daż. Piekary 9, m. 6, po po­
łudniu^ 7a-4

Kajak składak sprzedam. Nie­
golewskich 12, m. 8, tel.76-09.

15445

Szuka posady
Dziewczyna z noclegiem (3 o- 
soby). Wyspiańskiego 22. m. 9.

15291
AAAaAAAAJ AAAA

Kobiety 
umiejące szyć n>a ma­
szynie pfzyjmie do do­
brze płatnej pracy se­
zonowej Wytwórnia 
płacht „Workona" — 
Poznań, Garbary 52.

15376 
rrrrrYTTfYTrTTfTłłTTTri 
Magazynier, 2 kalkulatorów, 
2 pomocników kowalskich do 
państw, majątku zaraz po­
trzebni. — Zgłoszenia: Zespół 
Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich Bukowiec, powiat 
Międzyrzecz,____________ 7a-l
Przyjmiemy kilka fachowych 
zawijaczek do dropsów. Adres 
wskaże: PAP Sew. Mielżyń- 
skiego 8,_____________ 7b-15
Pomoc domowa z noclegiem 
potrzebna. Daszyńskiego 47, 
m. 1,_________________15421
Fryzjerka potrzebna. Daszyń­
skiego 61. klO99
Więzienie Centralne we Wron­
kach poszukuje księgowego- 
bilansisty. Warunki do omówie­
nia na miejscu.________15415
Potrzebna dobra gospodyni do 
2 osób na wyjazd. Zgłoszenia 
popołudniu: Stolarska 1, m.14. 

15466

Absolwent wyższego kursu księ­
gowości przebitkowej przemy­
słowej i kursu handlowego — 
przyjmie praktykę. Oferty G+os 
Wielkopolski nr 15390.__
Przyjmę prowadzenie księgo­
wości dorywczo w przedsiębior­
stwach handlowych i przemy­
słowych. Oferty Głos Wielko­
polski nr 15378.____ __ _
Od godz. 11 poszukuję posługi 
lub sprzątania biur. Of. Głos 
Wielkopolski nr 15424._____
Pomoc domowa dochodząca 
szuka pracy. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 15423,.________
Przedstawiciel Bohma prawem 
jazdy, przyjmie poważne za­
stępstwo poznańskim, pomor­
skim Oferty: PAR, Ratajcza- 
ka 7, pod 6,1038.____ p5493
Praczka pierze czysto, 600,— 
dziennie. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 15454,_____
Gosposia samodzielna, świa­
dectwami. referencjami, szuka 
posady. Oferty: PAR, Rataj- 
czaka 7, pod 6,1052, p5501
Szofer mechanik dobrymi świa­
dectwami poszukuie posady.
Oferty Głos Wlkp. nr 15463.
Referent transportowy przyj­
mie posadę. Miejscowość obo­
jętna. Ofertv Glos Wielkopol­
ski nr 15464.

Nauka

■i®?

Rower męski, wózek ręczny, 
na sprzedaż. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 15439.
Koinpi. sypialnia, stój jadal- 
niany, krzesła, bufet, tanio.
Oferty Głos Wlkp. nr 15438.
DKW 125 sprzedam. Żupań- 
skiego 13a, m. 9 (Wilda).

15434
Maszynę wpuszczaną, prawie 
nową. Żydowska 15/19, m. 6a, 
prawe skrzydło.________15430

Sprzedaże
Rower męski dobrym stanie o- 
kazyjnie. Dąbrowskiego nr 82 
m. 4.____________ k!095

Parcelę Starolęce, blisko dwor­
ca, nadającą się też pod prze­
mysł. spiesznie. Adres wskaże 
Glos Wielkop. nr 15429.
Sprzedam okazyjnie maszynę 
do szycia, okrąg e czółenko. 
Wierzbięcice 23, m. 6. 15428

Tapczany, materace, gotowe, 
korzystnie. Pracownia. Marcin­
kowskiego 2 Pluciński

14299

Wilk czarny ostry. Wrocław­
ska 32. m. 7.______ 15426
Wózek dziecięcy (autko) na 
sprzedaż. Staszica 10, m. 27.

15422

Samochód 4-osobowy DKW, fa­
brycznie oryginalny, bardzo 
dobrym stanie. — Mrugalski 
i Kapczyński, Wrocławska 9.

________ ____ p5484
Samochód DKW 700 dobrym 
stanie, sprzedam. Kluczyński, 
Nowe Miasto, pow. Jaiocin.

p5472
Drogerię urządzeniem, towa­
rem. mieszkaniem, pierwszo­
rzędnej ulicy Poznaniu. Pija­
nowski Półwiejska 26.
____________________ P5478 
Zegarek damski złoty naręczny 
modny. Rakowski. Poplińskich 
nr 9._________ _ P5477
40 m5 suchej tarcicy modrze­
wiowej, brzostowej, iopolowej, 
20—50 mm. Oferty Głos Wiei- 
kopolski nr 15443.
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań. Ry­
baki 6, w podwórzu. p5499

Streptomycynę kupię zaraz. —
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 15403.
Motorek 1 PS. 220 Volt. opo­
ny 350X19, kupię. Wiado­
mość: tel. 73-93. 15401

Meble używane kupuję: sypial­
nie, jadalnie, kuchnie, szafy 
3-drzwiowe, zegary stojące, 
tapczany, leżanki, różne poje­
dyncze. Składnica Mebli, Fo­
cha 70. 15393
Platformę zgrabną na dobrym 
ogumieniu, nośności 3 ton. 
Oferty ceną Głos Wielkopol­
ski nr 15387.
Willę lub kamienicę kupię, tak­
że połowę. Oferty Glos Wiel­
kopolski lir 15432.

30 00SD0MUI
wielkości 30—150 mor­
gów, cenie 1—4 000 000 
spiesznie poszukuje.
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 15451

cćżka metalowe z materacami 
stale na składzie. St. Rynek 
nr 29.____________ 14783
Heblarkę do metalu, stół 100X 
350 fabrykatu R. Stock, Ber­
lin. sprzeda „Hatech11. ' 
Marcin 65.___________ p5333
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe, 
sprzedaż — kujrno — koms. 
„Lamus11, Sieroca 5/.6 p5405

sw.

Motorek do kajaka korzystnie 
sorzedam. — Słowackiego 16, 
m, 4, _____________ 15418
Mikroskop szkolny sprzedam. 
Wożniak, ul. Solacka 18'20, 
Sołacz,________________1541_1
125 „Sachs", dobrym stanie. 
Obejrzeć: Grześkowiak. Wro­
niecka 24, warsztat ślusarska- 
stolarskj. 15410

Sprzedam

Platformy, wozy gospodarskie, 
rzeźnickie, powozy; osie zwy­
kłe i na łożyskach, resory, ko­
ła. okucia oraz taczki budo­
wlane. poleca Fa Zielazek," 
Rybaki 4/6.___________ p5427

Młocarnie-niotor Deutz, 10 KM. 
motocykJ DKW 200 cm5, sprze­
dam. Of. Glos Wlkp. nr 15407,

Ford V 8
l-tonówkę po remon­
cie.
Drezdenko, Drogeria 
tel. 17 F1175

Sznur snopowiązałkowy, sien­
niki, worki, płachty żniwne. 
Pertek Kraszewskiego 17.

7a-13

Srutownik pierwszorzędny ku 
pi Kaszarnia Kostrzyń. sk'ad 
Poznań, Marcinkowskiego 16.

____________ P5475
Penicylinę kupię. Tel. 36-02.

P5473
Fotel na kółkach do’ pchania 
dla chorego kupię. Tel. 43.23.

P5469
Pręty mosiężne 6—10 mm oraz 
nakrętki 3 mm każdej ilości 
kupi „Halis", Kantaka 7.

___________ p5441

Pianina najkorzystniej Drygas,
Skarbowa 15. tel. 99-79. 

____________________p 5423
Sienniki i łóżka połowę sk a- 
dane nadeszły. — „Emkap", 
M. Mielcarek Poznań. Wroc- 
lawska 30.___________ p5362
Kamienicę składami śródmie­
ściu Poznania. 4 000 000, dru­
gą 2 500 000; kamienice kom­
fortową składami. Focha — 
5 500 000; willę Śołaczu, wol­
nym mieszkaniem, 3 000 000, 
sprzeda Hinz, St. Rynek 16/17.

P5425

Stolarskie
roboty budowlane 
jak: okna, drzwi, 
brazerie, architektu­
rę wnętrz itp. prace 
wykonuje szybko fa: 

Przedsiębiorstwo robót 
budowlanych 
„BUDÓPOL“, Poznań, 
ul. Grunwaldzka nr 81. 
Teł. 64-73. 15446

Parcelę narożnikową ca 800 
m2, ulica Wiśniowa, sprzedam. 
Zgłoszenia: Fabryczna 33 m. 1. 
tel, 99-77,__________  15282
Motocykl BMW 6 cm5, górno- 
zaworowy, z przyczepką, w 
pierwszorzędnym stanie, sprze­
dam. Tel. 64-85.______ p5450
Samochód 4-osobowy sprzedam.
M. Focha 182a, m. 4. 15348

Parcelę Puszczykówko. 7884 
m2, całości lub częściowo — 
sprzeda Musiałek, Poznań-Dę- 
biec, Szczepana 12, Niemczew- 
scy. 15408

Piekarnia dobrze zaprowadzo­
na, powiatowe miasto przemy­
słowe, z powodu stosunków 
familijnych odstąpię. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 7a-8.

Kupimy komplet dzieł Oskara 
Kolberga pod nazwą „LUD, 
podtytuł .Materiały DO ETNO­
GRAFII SŁOWIAŃSKIEJ. „Me­
wa" Poznań. Kościelna 17.

15356

Większy

lokal handlowy I
L

w śródmieściu za zwrotem remontu do wyna- Ja 
jęcia. — Oferty nr 199.1 Czytelnik, Czerwonej W 
\ Armii 1,. C2187

Willę 7-pokojową, wolną, ogro­
dem, stacji, letnisko, 1 350 000 
sprzeda Bartkowiak, Dopiewa, 
Poznań. ______ 15404

Motor 4-cyl. „Wanderera" dol- 
no-zaworowy, r. 1939. tylko 
pierwszorzędnym stanie, kupi 
Cichocki Poznań. Wrocławska 
n- 5'6, tel. 25-27, 15419

Wózek (autko), w dobrym sta­
nie, sprzedam. Swierczewskie- 
go 11 m. 28.________ 15338
Maszyna do liczenia, w do­
brym stanie. Kościelna 16, 
m. 13. 15395
Motocykl 200 Triumph, Sza­
marzewskiego 14, warsztat.

15394
Bufet jadalń, nowoczesny oka­
zyjnie Plac Lipowy 4 (Dę- 
biec).________________ 15392
DKW setkę sprzedam. Sokol- 
nickich 27, m. 3. przy Kraut- 
hofera. 15388

Potrzebni 2 odciągacze do wo­
dy sodowej zaraz, na stale. 
Dobre wynagrodzenie. Pieka- 
ry 8, m. 5.__________ c2190
Mydlarz doświadczony, dzielny 
w zawodzie, spiesznie poszuki­
wany. Oferty nr 1893: Czytel- 
nik. Armii Czerwonej 1. C2189
Gosposia samodzielnym goto­
waniem potrzebna. Zgłoszenia: 
Śląska 1 (Sołacz), miedzy go­
dziną 10—11 i 15—16.

p5481

Każdą ilość
MURARZY

przyjmie 
natychmiast
Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane 
Poznań, Mielżyńskie- 
go 26/27.
Dla zamiejscowych 
nocleg zapewniony. 

7b-38

Jazdy samochodem i motocyk­
lem oraz dobrej obs ugi po­
jazdów mechanicznych nauczysz 
się w szkole kierowców „Auto- 
Ster“ Poznań Mickiewicza 36. 
Początek kursu 5 lipca Zapisy 
trwają._________ p5306
Społeczne Gimnazjum Mecha­
niczne Poznań przyjmuje wpi­
sy do wszystkich klas. Infor­
macje1 Górczyńska 36, godz. 
10—12, dyrekcja._____ FU61
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu- 
rek, al. Marcinkowskiego 2a.
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin. 
skr, poczt. 105________ 7b-18
Wieczorowe kursy księgowości 
rozpoczynam 1 lipca. Smólski, 
Wawrzyniaka 33, 7b-16
Wyższy kurs księgowości Wraz 
z przebitkową. Wpisy: Szkoła 
Przysposobienia Handlowego, 
pl. Wolności 2. 7a-ll

Piec z piekarnikiern, gazowy, 
okazyjnie. Chłapowskiego 3, 
m. 3._________________15367
Motocykl AYS angielski, jak 
nGwy. 500 cm5, górnozaworo- 
wy. M. Focha 61. Stolarnia.

15325
Kamienica komfortowa, ideal­
na połowa wolnym mieszka­
niem, 2.500.000,—.Willa no­
wa. komfortowa, wolnym mie­
szkaniem, względnie idealną 
połowę, sprzeda Metelski. ul. 
Marcina 13. p5454

SZTANDARY 
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza iachowa firma 

K. KĘDZIERSKA 
Poznań, Ogrodowa 11 

Telefon SB-63
Nagi, na P.W.K. — Rok znl. 1914

Pianino marki Gruss sprzedam. 
Garbary 6, m. 11. c2194
Sprzedam domek, 1184 m2 o- 
grodu owocowego, w Kościa­
nie lub zamienię bez ogrodu 
w Poznaniu. Oferty nr 1895: 
Czytelnik,'Czerwonej Armii 1.

C2191

Droperię
w mieście wydziel, 

wojew. pozn. sprze­
dam. — Oferty Głos 
Wielkop. nr 7a-10.

AlWUtfWHIWAAA
Materace wykonuje „Rekorda", 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu­
sz o wej), 7b-19
D. K. W. 200 tanio. Września, 
Niezłomnych 18, m. 6. C2188
Parcele w Antoninku przy Po­
znaniu na spłaty sprzedaje — 
Czubkowa Poznań, Libelta 10. 
teł. 21-74. __________ C2186

Motor „Deutz11. 4 KM. benzy­
nowy, ma’o używany, okazyj­
nie sprzedam. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 15441

Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Polna 1, m. 15. ______C2185
Sprzedam Bismutum subnitri- 
cum jodoform. — Oferty Głos 
Wlkp.. Focha 16, nr FU72.

Wózek dziecięcy (autko), mało 
używane. Przemysłowa 41 — 
B. Szurka.____________ 15467

Szafa do rzeczy tanio. Stolar­
nia, Wierzbięcice 4. 15357

Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje stale — 
W. Rohowski i Ska. Pozpań, 
ul’ Mielżyńskiego 18, tele­
fon 43-25. p5496

o5258Łom
srebrny kupuje

Laboratorium che­
miczne, Libelła 11

Telefon 43-25. Warsztat na­
prawy maszyn do pisania, li­
czenia, powielania. Przeróbki 
na układ polski. W. Rohowski 
i Ska. Poznań. Mielżyńskiego 
nr 18. p5494

Handlowe
Wspólnika z kapitałem 600 do 
700 tysięcy do składnicy kafli 
i materiałów budowlanych. — 
Oferty: PAP, Poznań. Mielżyń- 
skiego 8, pod nr 2399. 7b-22

/ amiana
3 pokoje komfort Katowice na 
Poznań, Oferty Głos Wielko­
polski nr 15440.
Komfortowe 3 pokoje Gniezno 
zamienię na 2 lub l’/s Poznań. 
Oferty Głos Wlkp. nr 15437.

Najciekawsze audycje radiowe na sobotę 3.7. 48
6 00 Audycja poranna; 6.15 Dziennik poranny; 6.30 Muzyka; 

7.00 Skrót wiadomości; 7.05 Muzyka; 8.20 „Dalekie lata11, 
10 odcinek powieści Konstantego Paustowskiego; 8.35 Muzyka; 
12.04 Dziennik południowy; 12.25 Pieśni Piotra Czajkowskiego;
12.45 Poradnik dla wsi; 13.00 Koncert Orkiestry P. R. z Byd­
goszczy; 13.45 „Klaudiusz Debussy, IV audycja z cyklu „Kom­
pozytor tygodnia11; 14.30 Piosenki w wyk. Benjamięo Gigli;
14.45 Lokalne wiadomości sportowe; 14.50 Recital fortepia­
nowy; 15.20 „Konkurent Kolumba — Vasco de Gama11; 15.30 
,,Spełnione życzenie11, słuchowisko dla dzieci; 16.00 Dziennik 
popołudniowy; 16.30 Kwadrans lekkiej muzyki fortepianowej;
16.45 „Przy sobocie po robocie11; 18.00 Reportaż z Wystawy 
Ziem Odzyskanych; 18.05 „Melodie świata11; 18.40 „Przepo­
wiednia" audycja rozrywkowa; 19 00 Recital śpiewaczy Ta­
deusza Kwietnia (baryton); 19.30 „Emancypantki", 8 odcinek 
powieści Bolesława Prusa; 19.45 ,,Z życia Rumunii"; 20.10 
„Wieczór Mickiewiczowski"; 20.40 „Miniatury skrzypcowe"; 
21.00 Dziennik wieczorny; 22.00 Muzyka taneczna; 22.45 Kon­
cert życzeń; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Sprawozdanie 
z Międzynarodowego Wyścigu Kolarskiego; 23.30 Muzyka 
taneczna .̂

Soecjalny skład 

pończoch 
□sus bieLzny

Domek ogrodem, budowany 
1939, mieszkanie wolne — 
1 200 000. Dutkiewicz. Daszyń­
skiego^____________ 15371
Willę dwupiętrową, wolnym 
mieszkaniem, garażem. Kamie­
nicę centrum, składami, wol­
nym mieszkaniem. Willę pełno- 
komfortową, nową (cała wolna) 
najpiękniejsza dzielnica Pozna­
nia, za bezc-ęn, sprzeda ,,Union“ 
Poznań, Rzeczypospolitej 4, 
godz. 9—14.__________12272
Grzejniki (kaloryfery), używa­
ne, nie spalone, sprzedam. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 15435,
Da sprzedania zaraz piekarnia 
w Zdroju, punkt bezkonkuren­
cyjny. Adres: Marian Młynek, 
Lądek-Zdrój, tel, 208, 7a-6

W v da w ca Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" 
Redakto' naczelnr łan Zaglerskl
Adres redakcji- Poznań ul. Matejki 53 tel 64-75. 

62-70 I 77-49 

Owczarki alzackie (szczenięta) 
z rodowodami sprzedaje hodo­
wla „Dolina Księżyca". Py­
skowice, Górny Śląsk. 6a-:298

Tłoczono w Drukarni P P Z G. Poznań-Północ 
K—52479

Parcelę 2000 m2 oparkaniona, 
dom 3 mieszkania, warsztat 
90 m2. telefon, ca ość wolne, 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski ar 15436.

Garnitur parowy 60 c do m‘o- 
cenia, lokomobilę i beczkowóz 
do wody na sprzedaż. Roman 
Przybylski, Damasławek, pow. 
Wągrowiec.____________15385
Warsztat stolarski z urządze­
niem v/ dobrym miejscu sprze­
dam. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 15383__________
NSU 250, nowszy, okazyjnie. 
Auto - Pogotowie. Wierzbięcice 
nr 25,______________  15379
Radio Philipsa 5-lampowe, en­
cyklopedię powszechną. Szyi, 
Wierzbięcice 14, m, 3. 15447
Parcelę narożnikową ca 800 
m!. ulica Wiśniowa, sprzedam. 
Zgłoszenia: Fabryczna 38, m. 1. 
tel. 99-77. 15282
Dom czynszowy w Poznaniu, 
Filipińska 6, Sródka. na sprze­
daż. Cena przetargowa 1,5 mil. 
Oferty: Poczekaj. Bydgoszcz, 
Pomorska 62, pi, 1._____7b-9
Pasy transmisyjne, maszyny 
młyńskie, materiał da nalewa­
nia kamieni, piły tartaczne 
oraz wszelkie artykuły młyń­
skie dostarczamy. Bytom. Mo­
niuszki 15. 7b-17
Kamienicę piekarnią, wolnym 
mieszkaniem 3-pokojowym Po­
znaniu. Dom składami, wolnym 
2-nokoiowym mieszkaniem — 
śródmieściu. Dom wolnym skła­
dem. 5-pokojowym mieszka­
niem, powiatowym mieście. — 
Pijanowski, Półwiejska 26.

i P5479

Wilka (okaz) tanio sprzedam.
Mostowa 32 m. 8. miedzy
18—20 godz,__________p5483
Pianino tanio sprzedam. Ko-
pernika 6, m, 12,______ 15375
Motocykl NSU z przyczepką, 
okazyjnie sprzedam. Droga Dę­
bińska 12. p5500
Jasnopopielate damskie palto, 
figura 46. Mickiewicza 24, 
m. 1. 3 razy dzwonić. p5462

Kupna

Opony
z dętkami 750 X 20,
270X20,
dętki 1275X 28,

. 1125X24,
1 felgę do ciągnika
1125X24
kupi natychmiast
P. Z. P. D. Kościan, 
ul. Surzyńskiegp 18. 

15339 '
Dentystyczne artykuły kupuje 
i sprzedaje „Dental". Szramą 
i Kapczyński. Poznań, ul. Fr.e- 
dry 3. _________P51*2 
Skrzynie używane średniej wiel 
kości, mocne, kupi „Hatech", 
św. Marcin 65. p5482
Telefon 43-25. Warsztat na­
prawy maszyn do pisania, li­
czenia. powielania. Przeróbki 
na układ polski. W. Rohowski 
i Ska. Poznań Mielżyńskiego 
ar 18. p5120

45 morgów z maszynowymi bu­
dynkami. zamieni w aścicielka 
na domek z ogródkiem. H. Ma­
jor Dąbrowskiego 47. m. 11.

' ___ ____  15427
Dwupokcjowe kjchnia na je­
den kuchnią. Oterty nr 2732: 
Czytelnik Daszyńskiego 48.
___________ kl097 

Zamienię 2‘/s pokoju na takie 
samo lub 2 z balkonem, oko­
licy Kopernika. Dopłacę. Ofer­
ty Glos Wlkp. nr 15412.

Fieniąnz

200 000 do 250 000 zł pożyczki 
do dobrze prosperującego przed­
siębiorstwa handlowego poszu­
kuję. Of G-los Wlkp. nr 7a-9.
Wytwórnię chemiczną, zapro­
wadzoną. odstąpię lub przyj- 
me wspólnika wzgl. ubikację 
odstąpię, światło, siła, woda 
i telefon. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 15453,
Posiadam duże warsztaty me­
chaniczne centrum. Przyjmę 
wspólnika fachowca większą 
gotówką celem uruchomienia 
produkcji. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7, pod 6.998. p5467

M&olne lokale
Pokój dla 2 solidnych panów.
Żórawia 7, Antkowiak. 15450
Dwóm panom pokój z utrzyma­
niem. Adres wskaże Głos Wiel- 
kopolski nr 15381._________
Pokój dla 2 studentów. Dąbrow­
ski ego 53/55, m. 6. p5491
Pokój umeblowany dla 2 pa­
nów. Jeskego 2, m. 14. 15455
Posiadam plac z magazynami 
centrum miasta. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty: PAP, Poznań, 
Mielżyńskiego 8, pod nr 2398.

7b-23

Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego w Ło­dzi, ogłasza

przetarg nieograniczony
pa dostawę następujących artykułów dla przemysłu 
garbarskiego, obuwniczego i futrzarskiego:

a) chemikalia 1 tłuszcze
b) maszyny szewskie i garbarskie
c) igły i części do maszyn szewskich
d) noże i inne narzędzia garbarskie i szewskie, 

szczecinę szewską, kppyta, okucia
e) papiery piśmiennicze, artykuły i przybary biu­

rowe, tekturę szewską, urządzenia biurowe
f) części samochodowe i opony
g) drzewo grabowe i brzozowe, ewentualnie zacio6y 

grabowe i bukowe
h) wosk pszczelny
i) różne artykuły techniczne.
Szczegółowe specyfikacje do przejrzenia w Wydzia­

le Zakupów Centrali Zaopatrzenia ” Przemysłu Skó­
rzanego w Łodzi, ul. Sienkiewicza 9, pokój 43, tel. 
213-09, 193-96.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem- 
„Oferta na dostawy dla przemysłu skórzanego", na­
leży składać do dnia 12. 7. 48 r. godzina 11 rapo.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12.
Do oferty należy załączyć kwit na opłacone wa­

dium w wysokości 3"/« wartości oferowanych mate­
riałów.

Centrala zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta. Jak również prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodów i ponoszenia jakiegokolwiek 
odszkodowania. 7b-<

Wzmianka o przefar u
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiegc 

Szczecińskiego ogłasza przetarg ofertowy nieograni­
czony na budowę dwóch mostów żelbetowych o ogól­
nej rozpiętości 30 mb. na rzece Pienie w Dąbiu Szcze­
cińskim.

Termin ukończenia robót ustala się tia dzień 15 li­
stopada 1948 r. Oferty na każdy most oddzielnie na­
leży składać do godz. 10 dnia 10 lipca 1948 r. w Urzę­
dzie Wojewódzkim w Wydziale Komunikacyjnyrr 
w Szczecinie'?'Wały Chrobrego 4, gdzie o-dbędzie sif 
otwarcie ofert o godz. 10 min. 15.

Bliżsąe informaeje, ślepe kosztorysy i -inne pod­
kładki przetargowe otrzymać można w Wydziale Ko- 
muriikacyjnym w Oddziale Mostowym. Przetarg ogło­
szony jest w Monitorze Polskim. — PAP 6b-531

Skład w centrum sprzedam. ■— 
Adres wskaże Głos Wielkopol- 
ski nr 15425,_________
Ubikacje na skład lub cichy 
przemysł. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 15409. _
Jest bardzo dobra okolica na 
olejarnię, nie ma żadnej w 
obrębie 20 kilometrów. Ubi­
kacja i mieszkanie na miej­
scu i zapęd elektryczny, w po­
wiecie chodzieskim — Oferty 
Gł. Wlkp.. Focha 16, nr FI 173.

Pckój umeblowany panu, pani, 
komfort. l‘/s roku z góry. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 15431.

Szuka lokalu
Poszukuję składu w ruchliwym 
punkcie. Zwrot kosztów remon- 
tu. Of. Głos Wlkp. nr 15396._ 
Student S. I. szuka pokoju. 
Zdrojewski, Sienkiewicza 8, 
m, 7,________________ 15391
Studentka poszukuje pokoju 
kulturalnym domu. Zapłaci rok 
z góry. Oferty Glos Wielkopl- 
ski nr 15389.'
Dwa pokoje z kuchnią lub 1 po­
kój. zapłacę 2 lata z góry. 
Adres'wskaże Głos Wielkopol- 
ski nt 15399,__________
Pan starszy, samotny, solidny, 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego, możliwie z obiadami. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 15470.
Student V roku medycyny po­
szukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 15416,
Studentka IV r. medycyny szu­
ka ładnego pokoju zaraz. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 15456.

Dwóch panów, dobrym stano­
wisku. poszukują pokoju. — 
Grobla 26, u portiera. 15444

Ztruby

Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU, wydaną w Rzeszowie, na 
nazwisko Michał Jasieński, Ko­
walewo. pow. Chodzież 

6a-297
Wynagrodzę zwrot samych do­
kumentów skradzionych wraz 
Z teczką 22. 6. 1948. godz. 
12.30 w gmachu Samopomocy 
Chopskiej. ul. Łokietka 28, 
w Gorzowie. Emil Kulik. Chwa- 
lęcice, gm. Kłodawa, pow. Go- 
rzów,_________________ 7b-13
Skradziono metrykę urodzenia, 
zaświadczenie gpiiny Sośnie 
na nazwisko Katarzyna Olszań- 
s ka.______ ___________ 7bl_l
Zagubiono dokument obywatel­
stwa polskiego na nazwisko 
Elżbieta Piroczek. Gubin.

7b-10
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Krosno na nazwisko Bro­
nisław Maciejewski, Nietków.

7a-5
Zagubiono kartę motocyklową, 
legitymację PPR. zaświadcze­
nie RKU. Boles-aw Poszkarek, 
zamieszkały Koziegłowy.

C2193
Zgubiono kartę RKU na nazwi­
sko Zygmunt Błażejewski — 
Czerwonak, F1171
Zginął pies (gryfon), biały, brą­
zowe plamy. Odprowadzić: Sło­
wackiego 35, m. 10. FI 176

Jamnik czarny zginał, okolica 
Kr aszewskiego. Odprowadzić za 
wysokim wynagrodzeniem: Sza­
marzewskiego 2, m. 5. 15402

Zgubiono zaświadczenie reje­
stracyjne RKU. Franciszek Sty- 
ziński Nowy Dwór, Poznań 10. 

15400
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracyjne RKU. Edward Łep­
ski, Kicin, Poznań 10. 15397
Zaqubiono dowód rejestracji 
RKU Wągrowiec. Leon Odór, 
Niewieńsko. pow Chodzież.

7b-5

Zagubiono książeczkę wojsko 
wą. wydaną przez 4 p. w Hru 
bieszowie na nazwisko Józe 
Prask. Krzepielów, pow. Gło 
gów. 7a-l!

Zgubiłem legitymację Uniwer 
sytetu Poznańskiego, zameldo 
wanie milicyjne, rejestragjf 
RKU. Fr. Zieliński Poznań, pl 
Wolności .4, m. 3. p548C

Zagubiono kartę rejestracyjna 
RKU Krosno Odrz., dowód o 
sobisty na nazwisko Adam Wi 
ciejewski, Chojnowo, poczt? 
Bobrowice, pow. Krosno Odrz 

7a-lf
Zgubiłem legitymację nr 610 
wydaną przez Dyrekcję Lasów' 
Państwowych Okręgu Legnickie 
go w Zielonej Górze na na 
zwisko Stefan Appel. 7a-17

Transpor*
Samochodami, magazynem, bo 
cznicą — dysponuje Wspólnj 
Transport. Norwida 13. tele 
fon 92-46. 7a-l<

Wszelkie transporty samocho 
darni załatwia Autotransport 
Dąbrowskiego 83/85. — Tele 
fon 31-40. 7b-2(

Różne

Wózek dla chryej, kto wypoży 
czy za opłatą 2 razy w tygo 
dniu. Of. Głos Wlkp nr 15413

Naprawy zegarków szybko — 
dobrze. Rakowski, Poplińskicf 
nr 9, m. 7.___________ p547(
Parkiety czyści, cyklinuje — 
Wielka 9, m. 2. tel. 23-08.

15459
Hurtownia Galanterii Kosmety 
ków. Zabawek. Feliks Aszyk 
Łódź. Nowomiejska 5 skrytkr 
pocztowa 73. poleca wyelk: 
drobną galanterię, berety, cza 
pęczki. krawaty, biżuterie 
sztuczną kosmetyki, zabawki 
Ceny przystępne. Prowincja ze 
zaliczeniem. 6b-29(

I
Matrymonialne

Cukiernik, przystojny, kawa 
ler, lat 36. dobrego charakte 
ru, Łez nałogów, niezamożny 
ożeni się z panną lub wdową 
posiadającą dom, sklep lul- 
inne przedsiębiorstwo handlo 
we, branża obojętna. Ofertj 
wyczerpujące kierować do Czy 
telnika, Katowice, 3 Maja, poc 
„miejscowość obojętna",

7b-7
Milionerka, panna, lat 22. wy 
soka 1,70, przystojna, elegan 
cka, muzykalna, zgrabna, ła 
dna, szatynką, inteligentna, 
maturą, dobrego domu, szuka 
tą drogą fl^na. dobrym charak­
terze, wysokiego, reprezenta 
cyjnego, tylko lekarza, inży 
niera, adwokata wjasną prak 
tyką, do lat 35 Cel matrymo 
nialny. Oferty Głos Wielkopol 
ski nr 1,5460.

Panna, lat 34. inteligentna 
przystojna, obecnie na posa 
dzie dobrze p'atnej. mąjącz 
wyprawę, braku znajomość 
szuka uczciwego pana dobrytr 
charakterem w celu matrymo 
nialnym. Ofęrty fotografią Gło; 
Wielkopolski nr 15414.

Lekarza, kawalera lub wdów 
ca, poznam celu matrymonial 
nym, rozwiedzeni wykluczeni 
posiadam 2 domy1- centrum Po 
znania, bardzo przystojna, 37 
letnia panna, wykształcona 
władająca perfekt językiem 
francuskim. Oferty Głos Wiel 
kopolski nr 14433.

Szczęśliwy apiązek mąjżeńsk; 
tylko za pośrednictwem znane. 
Koncesjonowanej Poznańskiej 
Agencji Matrymonialnej. Wy­
syłamy informacyjny „Biuletyn 
Matrymonialny" Zamączyć trzy 
znaczki Poznań skrytka 226

P478C

Przetarg nieograniczony
Państwowa Fabryka Głośników we Wrześni odda 

do przeróbki stal magnespiwą na magnesy do gło­
śników radiowęzłowych. Bliższe informacje P.F.G. 
Września, ul. Daszyńskiego 2—3.

Oferty w podwójnych kopertach bezfirmowych na­
leży złożyć do dnia 10. VII. 48 godz. 10 w P.F.G. 
Września.' Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
10. VII. 48 o godz. 10 (rano). Zastrzega się prawo 
swobodnego wyboru oferenta bez względu na cenę 
jak również prawo uznania, że przetarg nie dał po­
zytywnego wyniku.
7b_M _______________Dyrekcja Fabryki
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WESOŁY KONKURS
MabitalaoiM, Śliwki na

Bakcyl g““
historii profilaktyki zastoso- 
C. G.

Dziś drukujemy przedostatnią serię rysun­
ków. Jak widać z obrazków, tym razem ną^z 
przyjaciel ma jakieś „kozie“ przygody. Jak 
wybrnie nasz przemiły pechowiec z tych nie­
bezpiecznych opresyj? O tym się dowiedzą 
tylko uważni czytelnicy, którzy wycinali po­
przednik drukowane obrazki. Zbliżamy się do 
końca naszego konkursu.

Jutro ukażą się ostatnie cztery rysunki. 
Czytelnicy, którzy zbiorą sobie komplet przy­
gód Pantaleona Śliwki na wczasach, będą 
mieć czas „przy sobocie po robocie*4 i w nie­
dzielę do namyślenia się nad prawidłowym 
rozwiązaniem. Etrzypominamy, że konkurs po­
lega na odgadnięciu właściwej kolejności 40 
obrazków, które umieszczaliśmy przez cały

Porządku. Czytelni-czas w nieprawidłowym
cy, naklejając prawidłowo obrazki, przesyła­
jąc je do redakcj i w kopercie z dopiskiem 
„Wesoły konkurs Głosu Wielkopolskiego**, 
mają szanse zdobycia pięknych nagród. Listę 
ich podamy jeszcze raz w numerze jutrzej­
szym.

Nawet Czytelnicy, rozwiązujący błędnie 
danie konkursowe, mają szanse uzyskania 
grody w losowaniu nagród pocieszenia.

Pamiętajcie! Wyciąć należy wszystkie 
sunki, brak bowiem jednego przekreśla moż­
liwość udziału w konkursie.

Dokładne warunki konkursu podamy jeszcze 
raz w numerze jutrzejszym.

za-
na-

ry-

*

*

♦
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W 1921 roku, po raz pierwszy w 
wano antygrużliczą szczepionkę B.

Z okazji I Międzynarodowego Kongresu w sprawie B. C. G., 
który odbywa się w Paryżu i w Lille, pod honorowym prze­
wodnictwem prof. Trefonel, dyrektora instytutu Pasteura, war­
to wspomnieć o wynikach osiągniętych dzięki zastosowaniu tej 
szczepionki.
W Związku Radzieckim, gdzie 

je się obowiązkowo szczepienie 
ciwgruźlicze u wszystkich 
ków i gdzie jest ono szeroko stosowa­
ne wśród dzieci i dorastającej młodzie­
ży procent zachorowań spadł do % od 
czasu wprowadzenia B. C. G.

W Stanach Zjednoczonych przepro­
wadzono w tzw. rezerwatach szereg 
eksperymentów na czerwonoskórych 
Indianach, wśród których gruźlica jest 
masowym objawem. Poddano obserwa­
cji grupę Indian, złożoną z 3 tysięcy 
osób, z których tylko 1500 otrzymało 
szczepionkę B. C. G. Po pewnym cza­
sie, w pierwszej grupie stwierdzono 
40 wypadków zachorowań, w drugiei 
zaś, tj. w tej, która nie była szcze­
piona — 185.

Ogólnie biorąc przeprowadzone do­
świadczenia wykazały 4 do 
kszy procent wypadków 
gruźlicy tam, gdzie B. C. 
stosowana.

W Anglii, która zawsze z 
ufnością odposiła się do wszelkiego ro­
dzaju szczepionek, londyński raport dr. 
Tytlera wykazał całkowite uodpornie­
nie na chorobę właśnie dzięki tej

stosu- 
prze- 

noworod-

5 razy wię- 
postępowej 
G. nie jest

Dobry żart 
10.000 wart

To nieprawda, że dzisiejsze czasy wy­
trzebiły w ludziach poczucie humoru. 
To nieprawda, że świat nie zna się na 
dowcipach. To nieprawda, że każda in­
stytucja, zaczepiona piórem felietonisty 
potrafi się zaraz obrazić 1 prz/słać spro­
stowanie w .ormie listu z pogróżkami.

Bardzo nam miło stwierdzić, że pewna 
instytucja z Katowic, o której pisaliś­
my niedawno, w sposób nad wyraz har­
monijny zdołała połączyć dobry dowcip 
z wyczuciem realnych potrzeb naszego ' 
miasta.

Wiszące do niedawna w tramwaju po­
znańskim ogłoszenie, iż „najpopular­
niejsza księgowość przebitkowa „Defi- 
nitiv" wystawia na Targach Poznańskich 
w hali nr 1" nasunęło nam przypuszcze­
nie, czy przypadkiem władze miejskie 
nie noszą się z zamiarem wznowienia 
MTP w miesiącu lipcu.

Uspokoiło nas jednak oświadczenie 
nadesłąpe przez właściciela Wydawn. 
Księgowości Przeb „Be-Ge" ‘ - -
tiv" z Katowic, 
dowe w tramwajach ,,5-tce" 
dza p. Graczyński — zawdzięczało chy­
ba przedłużenie swego żywota, poczęte­
go z racji tegorocznych wiosennych 
Targów, życzliwości nieznanego sympa­
tyka wydawnictwa, który nie zdjął o- 
głoszenia w porę.

Jednakże „dobry żart, tynfa wart" — 
czytamy dalej 
Przesyłamy na adres 
tynfa w postaci 
przekazanie tej kwoty na kolonie letnie 
możliwie dla harcerzy zagrożonego 
„zniewieścieniem" Gimn. św. Marii 
Magdaleny, którego absolwentem jest 
właściciel naszego wydawnictwa. „Pro­
simy o przyjęcie przekazu zamiast bi­
letu wstępu na lipcowe Targi Poznań­
skie i przesyłamy P. T. Redakcji peł­
ne. sympatii pozdrowienia".

Cieszymy się więc, że na lipcowe u- 
pały nie będziemy potrzebowali zwie­
dzać poraź wtóry Targów, harcerze 63 
PDH cieszą się, że pojadą na kolonie 
letnie, a niżej podpisany cieszy się, że 
sprawa ogłoszenia księgowości „Defini- 
tiv“ została definitywnie załatwiona.

i „Defini-
Ogłoszenie propagan- 

stwier-

w liście z Katowic. —
P. T. Redakcji 

zł 10,000 i prosimy o

szczepionce. Raport ten poruszył tak 
silnie brytyjską opinie publiczną, że 
państwowa służba zdrowia rozpoczyna 
prawdziwą ,,politykę" szczepienia.

Jak wiadomo, w Polsce przeprowa­
dza się obowiązkowo we wszystkich ~ 
szkołach szczepieniu B.C.G. Natomiast 
we Francji, ojczyźnie tego doniosłego 
odkrycia, B. C. G. nie jest masowo 
stosowane. Przed wojną liczba zgo­
nów z powodu gruźlicy dochodziła w 
tym kraju do 80 tysięcy rocznie. Dziś 
jest znacznie gorzej...

W Norwegii w czasie okupacji nie­
mieckiej, gdzie w zastraszający ‘spo­
sób szerzyła się ta choroba wśród 
dzieci i młodzieży — przeciwgruźlicza 
akcja B. C. G. przyniosła wprost za­
dziwiające wyniki. Raport ONZ, opu­
blikowany w 1945 roku stwierdził, że 
na ogół tzw. gruźlicza śmiertelność 
wśród dzieci szczepionych bakcylem 
Calmette-Guerin — spadła o 90%.

Fakty i doświadczenia w pełni wy­
kazały wielką skuteczność BCG i jej 
doniosłe znaczenie w dziedzinie profi­
laktyki i medycyny społecznej.

Historia BCG datuje się od pierwszej 
niemal chwili odkrycia lasecznika gru­
źlicy przez Roberta Kocha. Przez wie­
le lat uczeni usiłowali spreparować 
szczepionko różnymi sposobami, a m.in. 
w oparciu o metodę wielkiego francu­
skiego uczonego, Pasteura. Zanotowa­
no szereg nieudanych prób, a nawet 
tragicznych eksperymentów. Wszyscy 
pamiętają w swoim czasie słynną ak­
cję szczepienia w Lubece, po której 70 
dzieci poniosło śmierć. Dopiero znacz­
nie później uczeni niemieccy stwier­
dzili, że wskutek strasznej omyłki 
szczepionka została spreparowana z 
bakteryj wirulentnych.

Francuscy uczeni Calmette i Guerin, 
po 13 latach żmudnej pracy znaleźli 
właściwą metodę. Aby przekonać się 
o skuteczności, a przede wszystkim o 
nieszkodliwości preparatu BCG, wy­
próbowano go naprzód na zwierzętach. 
Rezultaty okazały się doskonałe. Za­
równo profilaktyka, jak i walka z gru­
źlicą postąpiły o duży krok naprzód.

r.

wielką nie-

Niebo gwiaździste w lipću
T^ominantą wschodniej części nieba lip- 
J-^cowego jest Droga Mleczna. Ciągnie 

j się ona na niebie lukiem od południa na 
J północ. Na jej tle występuje względnie ni­
sko nad horyzontem południowym wspa- 

' niały gwiazdozbiór Niedźwiadka z gwiazdą 
I pierwszej wielkości Antaręsem (L). Gwiazda 
ta przypomina swym blaskiem czerwoną pla" 
netę Mars, po grecku Ares, skąd powstała 
jej nazwa. Jest to gwiazda-olbrzym o śred­
nicy wynoszącej 700 milionów kilometrów, 
tj. 500 razy więcej, niż średnica Słońca. 
Wyżej nad Niedźwiadkiem mieszczą się 
wzajemnie się przeplatające gwiazdozbiory 
Wężownika i Węża, sięgające daleko poza 
granice Drogi Mlecznej. Dalej, ku wscho­
dowi, widnieje Orzeł z jasną gwiazdą Al- 
tair (L); łatwo go poznać po trzech gwia­
zdach w jednakowej prawie od siebie od­
ległości,- z których środkowa jest gwiazdą 
pierwszej wielkości Altairem. U Greków 
był to orzeł Zeusa, który porwał Ganime- 
desa. Nad Orłem znajduje się mały gwia­
zdozbiór Strzały, skierowanej ostrzem ku 
wschodowi. Nad Strzałą rozpościera się Ła­
będź, tworzący kształt krzyża łacińskiego. 
U Greków i Arabów gwiazdozbiór ten na­
zywano Ptakiem lub Kurą. Dopiero później 
nazwano go Łabędziem. Opodal Łabędzia, 
na zachodnim skraju Drogi Mlecznej, znaj­
duje się Lutnia. Według starożytnych wy­
obrażeń Lutnia niebieska miała siedem strun 
i wyrażała powszechną harmonię stworze­
nia. Najjaśniejszą gwiazdą tej konstelacji 
jest Wega (L). Na skutek przemieszczania 
się punktów równonocnych (zjawisko pre­
cesji) biegun nieba również przemieszcza 
się w odniesieniu do gwiazd. Z biegiem cza­
su alfa Małej Niedźwiedzicy oddali się od 
bieguna; za 12 000 lat biegun niebieski znaj­
dzie się w pobliżu jasnej Wegi, która wtedy 
będzie gwiazdą biegunową. Dalej ku pół­
nocy widoczne są na Drodze Mlecznej gwia­
zdozbiory: Cefeusza, Kasjopeji, Perseusza 
i nisko nad północnym horyzontem Woź­
nicy z jasną gwiazdą Kapellą (L).

Nad wschodnim horyzontem przyświecają 
gwiazdy Pegaza tworzące wraz z gwiazdą 
alfa Andromedy charakterystyczny czworo­
bok. Łańcuch gwiazd Andromedy ciągnie się 
pomiędzy Pegazem a Perseuszem.

Ekliptyka (wielkie koło, po którym od­
bywa się pozorny ruch roczny Słońca na 
niebie) przebiega nisko nad horyzontem. 
Poczynając od wschodu ekliptykalnymi kon­
stelacjami są: Wodnik, Koziorożec, Strzelec,

Niedźwiadek, Waga, Panna i Lew. Słońce 
przebiega je w okresie od sierpnia (Lew) 
do lutego (Wodnik).

W pobliżu południka, wysoko na niebie, 
widoczny jest Herkules. Na zachód od niego 
znajduje się Korona Północna, a dalej Wo- 
larz z jasną gwiazdą Arkturem (L). Ku Wo­
lanowi jest skierowany dyszel Wielkiego 
Wozu, stojącego nad horyzontem zachod­
nim. Mały Wóz odwrócony jest. swą pod­
stawą ku zenitowi; ostatnia gwiazda jego 
dyszla jest Gwiazdą Polarną (L). Między 
Małym a Wielkim Wozem przebiega łań­
cuch gwiazd tworzących gwiazdozbiór Smo­
ka; głowa Smoka znajduje się w zenicie.

Planety: Merkury może być odszukany 
około 16 lipca na rannym niebie tuż przed 
wschodem Słońca. Wenus widoczna jest 
na wschodzie jako Jutrzenka. Wschodzi ona

półtorej ’ godziny przed Słońcem. Mars 
chodzi godzinę po Słońcu. Przemieszcza 
on na tle gwiazdozbiór Panny. Jowisz 
świeci w Wężowniku i widoczny jast prawie 
przez całą noc; zachodzi on dwie godziny 
przed wschodem Słońca. Saturn zachodzi 
niespeln-a godzinę po Słońcu. Uran jest nie­
widzialny. Neptun świeci w gwiazdozbiorze 
Panny. 
Lwa.

Fazy 
Zbiorze 
w gwiazdozbiorze Panny, pełnia 21 lipca 
w gwiazdozbiorze Koziorożca, ostatnia kwa­
dra 29 lipca w gwiazdozbiorze Barana.

Minima Algola: 9 lipca o godz. 1 mi. 6; 
11 lipca o godz. 21 min. 54; 30 lipca o godz. 
2 min. 42 or.az 31 lipca o godz. 23 min. 36.

J. W. — st. W.

za-
się

Słońce wstępuje w znak zodiakalny

Księżyca: Nów 7 lipca w gwiazdo-
Bliźniąt, pierwsza kwadra 13 lipca

R. SABATINI

KAPITAN IILOOil
Autoryzowany przekład H. Bukowskiej
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— List
— rzekł 
arkusz.

Blood rozłamał pieczęć i zaczął czy­
tać, pod uważnym spojrzeniem Pitta, 
ubranego tylko w koszulę i krótkie 
spodnie i opartego niedbale o balu­
stradę. Na jego pięknej, szczerej 
twarzy, malowała się wyraźna troska. 
Blood zaśmiał się krótko i wydął 
wargi.

— Jest to bardzo stanowcze wezwa­
nie przed oblicze jego ekscelencji — 
rzekł ironicznie, podając list przyja­
cielowi. Siwe oczy młodzieńca prze­
biegły szybko pismo:

— Przecież nie usłuchasz? — rzekł 
na poły pytająco, a na poły twier­
dząco.

— Dlaczego nie? Czyż nie byłem 
dotychczas codziennym gościem w 
twierdzy?

— Ale on chce z tobą mówić o 
Wolverstonie. Ta sprawa bardzo go 
niepokoi. Przecież wiesz, Piotrze, że 
tylko lord Julian Wadę hamował nie­
nawiść Bishopa ku tobie. Jeżeli teraz 
okaże się...

— Cóż stąd, że się okaże? — prze­
rwał Blood niedbale. — Czyż grozi 
mi większe niebezpieczeństwo na lą­
dzie niż na pokładzie okrętu, teraz, 
gdy pozostało nam tylko 50 ludzi i to 
niemrawców, którym wszystko jedno, 
czy służą królowi Jamesowi, czy 
mnie. Jeremi, kochany chłopcze, nie 
zapominaj, że „Arabella” jest 
cem, trzymanym na uwięzi z 
strony przez fort, z drugiej 
flotę.

— Dlaczego w takim razie 
liłeś Wolverstonowi odejść? - 
tał Pitt, zaciskając pięści z goryczą.
— Powinieneś był przewidzieć nie­
bezpieczeństwo.

— Nie mogłem chcąc być uczci­
wym, zapobiec jego odejściu. Prze- 

. cięż taka była nasza umowa. Zresztą, 
gdyby i został, co by nam z tego 
przyszło? No widzisz — dodał, gdy 
Pitt nie odpowiadał. — Wezmę ka­
pelusz, laskę i szpadę i udam się na 
ląd w naszej dużej szalupie. Odko­
menderuj ludzi do wioseł.

— Oddajesz się dobrowolnie w rę­
ce kata — ostrzegał go Pitt.

— No, no, zobaczymy! Przekona 
się może, że nie tak łatwo mnie do­
stać, jak on sobjj wyobraża. Je-

jeń- 
jednej 
przez

pozwo-
- zapy-

szcze nie jestem zupełnie pozbawio­
ny pazurów i kłów. — Śmiejąc się 
Blood odszedł do swej kabiny. Ale 
Pitt przekleństwem odpowiedział na 
jego śmiech i przez chwilę stał nie­
zdecydowany na miejscu, w którym 
zostawił go przyjaciel. Potem powoli, 
bo niechęć paraliżowała mu nogi, 
zszedł po schodach, aby wydać roz­
kaz spuszczenia na wodę szalupy.

— Gdyby cię miało spotkać co złe­
go — rzekł, gdy Blood przełaził przez 
burtę, aby wsiąść do łodzi — puł­
kownik Bishop niech się ma na bacz­
ności! Nasi chłopcy mogą być obec­
nie nijacy, jak powiedziałeś, ale nie 
będą takimi, na wypadek zdrady.

— Cóż jednak może mnie spotkać, 
Jeremi? Zobaczysz, że wrócę 
obiad. — Wrócę z pewnością...

Blood wsiadł do oczekującej 
szalupy. I chociaż żartował, wiedział 
jednak równie dobrze, jak Pitt. że 
idąc tego dnia na ląd, narażał swe 
życie. Dlatego też prawdopodobnie, 
wysiadając na wąskie molo, leżące 
pod osłoną niskiego zewnętrznego 
muru fortecznego, z którego 
wyzierały czarne paszcze 
dział, dał rozkaz, żeby łódź 
nań w tym samym miejscu, 
szczał widać, że może będzie 
ny do pośpiesznego odwrotu.

Swobodnym krokiem przeszedł 
wzdłuż muru i przez wielką bramę 
dostał się na dziedziniec. Kręciło się 
tam kilku żołnierzy, a komendant 
fortu, major Mallard, przechadzał się 
wolno w cieniu muru. Zatrzymał się 
na widok kapitana Blooda i oddał 
mu honory wojskowe, jak to było 
jego obowiązkiem, ale sztywne wą­
siki oficera podniosjy się w sardo­
nicznym uśmiechu. Blood ani spojrzał 
na niego, mając uwagę zajętą zgdła 
czym innym.

Po prawie jego ręce rozciągał się 
przestronny ogród, za którym widać 
było białą rezydencję gubernatora, 
W głównej alei ogrodu, utworzonej 
przez palmy i drzewa sandałowe, do­
strzegł samą pannę Arabellę. Przy­
śpieszając kroku przeszedł przez dzie­
dziniec i podchodząc do niej z kape­
luszem w ręku rzekł:

— Życzę pani dobrego poranka — 
i zaraz, tonem wymówki, dodał:

— Jesteś pani niełaskawa, 
każesz mi tak biec za sobą.

— Dlaczego wiec waćpan
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gniesz? — zapytała chłodno, stając 
przed nim smukła i wyprostowana, 
ubrana w białą suknię i bardzo 
dziewczęca, ale nienaturalnie sztyw­
na. — Bardzo mi się śpieszy — oznaj­
miła mu. — Wybacz więc waszmo- 
ści, że odejdę.

— Zanim przyszedłem, nie śpieszy­
ła pani — zauważył z uśmiechem 
cienkich warg, któremu kłam zada­
wał twardy blask jego niebieskich 
oczu.

— Skoroś waćpan to zauważył, 
dziwi mnie, że jesteś tak natarczy­
wym. — Było to już skrzyżowanie 
szpad między nimi, a instynkt Blooda 
nie pozwalał mu na unikanie jakiej­
kolwiek walki.

— Do pewnego stopnia jesteś pani 
wytłumaczona — odpowiedział. — 
Ale ponieważ, niejako w twojej służ­
bie wdziałem na siebie mundur kró­
lewski, powinnaś pani .uważać,
ukrył on pod sobą złodzieja i roz­
bójnika morskiego. — Wzruszyła ra­
mionami i odwróciła się, czując doń 
niechęć i żal.

— Staram się dojść do tego prze­
konania — bąknęła.

— To może znajdziesz pani w so­
bie nieco łaskawości — zaśmiał się 
cicho. — Na Boga, byłbym wdzięcz­
ny nawet za to! Może jestem zbyt 
wymagający nie mogę jednak zapo­
mnieć, że gdy byłem tylko niewolni­
kiem twojego stryja na Barbados, 
okazywałaś mi pani wiele dobroci...

— Dlaczegóż nie miałam być do- 
W owych czasach miałeś wać- 
prawo do mojej dobroci, Wów- 
byłeś tylko nieszczęśliwym. 
A kimże jestem teraz?
W każdym razie nie nieszczę­

śliwym. Słyszeliśmy tu o powodzeniu 
twoim na morzu. Szczęście waćpana 
stało się przecież 
słyszeliśmy także o 
waćpana, na innym

Mówiła szybko, 
d'Ogeron, i już w 
pożałowała swych słów. 
Blood nie podchwycił ich, 
tego obawiała i nie doszukiwał się 
w nich żadnego ukrytego znaczenia.

— Oczywiście, same kłamstwa, jak 
o tym łatwo mogę panią przekonać.

— Nie mogę pojąć, dlaczego wać­
pan zadawałbyś sobie tyle trudu, że­
by się usprawiedliwiać — odpaliła.

— Bo chciałbym, żebyś pani prze­
stała myśleć o mnie tak źle.

— Co ja myślę o waćpanu nie 
może mieć dla niego wielkiej donio­
słości. — Był to cios rozbrajający 
Blood zrezygnował więc z walki i 
chwycił się innej metody.

'C’qo dalszy nastaph

brą? 
pan 
czas

przysłowiowe. I 
innych sukcesach 
polu...
myśląc o pannie 
następnej chwili 

A.le Piotr 
jak się

l


